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Uroczystość podpisania rozejmu w Korei
PEKIN PAP. Specjalny kores­

pondent agencji Nowych Chin 
podaje opis uroczystości podpi­
sania porozumienia rozejmowego 
w Panmundżonie.

Historyczny ten akt — stwier­
dza korespondent — odbył się w 
specjalnie do tego celu wzniesio­
nym obszernym pawilonie. Pawi­
lon ten został zbudowany w kla­
sycznym stylu koreańskim.

Sala, w której odbyła się uro­
czystość, była pięknie udekoro­
wana. Dwa długie stoły pokryte 
zielonym suknem ustawiono na­
przeciwko siebie po dwóch stro­
nach sali. Pośrodku znajdował 
się niewielki kwadratowy stół. 
na którym leżały dokumenty ro- 
zeimowe.

Nad stołem po lewej stronie 
sali zawieszona była flaga Ko­

reańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej, po prawej zaś 
stronie — flaga ONZ. Miejsca 
przy stole z lewej przeznaczone 
były dla strony koreańsko-chiń- 
sklej, po stronie przeciwnej — 
dla dowództwa sil zbrojnych NZ. 
Nieco dalej zarezerwowano miej­
sca dla przedstawicieli prasy.

Oficerowie łącznikowi i szta­
bowi obu stron zajęci byli da 
ostatniej chwili przygotowaniami 
do uroczystości.

Tuż przed godz. 10 do sali 
weszło po 8 oficerów porządko­
wych każdej strony i zajęło miej 
-ca po obu stronach sali. W chwi 
!ę później przybyły na salę obie 
delegacje.

Dokładnie o godz. 10 szef dele­
gacji koreańsko - chińskiej gen. 
Nam Ir oraz szef delegacji sil

Pierwsze posiedzenie 
wojskowej komisji rozejmowej

PEKIN PAP. Delegacja koreań 
sko - chińska, która brała udział 
w rokowaniach rozejmowych w 
Korei, ogłosiła dnia 27 bm. na­
stępujący komunikat:

W ślad za podpisaniem poro­
zumienia rozejmowego w dniu 
27 lipca 1953 r  o godzinie 10 ra-

no obie strony, zgodnie z posta­
nowieniami porozumienia rozej- 
rąowego, powołały do życia woj­
skową komisję rozejmową. Pierw 
sze posiedzenie komisji odbędzie 
się 28 bm. o godzinie 11 czasu 
koreańskiego.

zbrojnych NZ gen. William K. 
Harrison zajęli miejsca przy stole 
konferencyjnym, po czym każdy 
z nich podpisał swój egzemplarz 
porozumienia rozejmowego oraz 
tymczasowe porozumienie dodat­
kowe, a następnie złożyli podpi­
sy pod egzemplarzami strony 
przeciwnej. Tekst porozumienia 
został sporządzony w językach 
koreańskim, chińskim i angiel­
skim.

Chwila złożenia podpisów pod 
porozumieniem rozejmowym 
przez gen. Nam Ira ł gen. Harri- 
sona została uznana za oficjalny 
czas podpisania rozejmu. Jak 
wiadomo, teksty porozumienia 
zostały przekazane do podpisu 
dowódcom naczelnym sil zbroj­
nych obu stron.

Po złożeniu podpisów gen. Nam 
Ir i gen. Harrison w otoczeniu 
swych sztabów opuścili pawilon.

Delegaci Polski i Czechosłowacji 
do komisji nadzorczej państw neutralnych 

udali się do Korei
PEKIN PAP. Jak podaje Agen 

cja Nowych Chin, delegat polski 
do komisji nadzorczej państw 
neutralnych, generał Mieczysław 
Węgrowski oraz delegat czecho­
słowacki . — generał Frantisek

Buresz opuścili 27 bm. Pekin, 
udając się do Korei. Obu gene­
rałom towarzyszyły pierwsze gru 
py personelu, który weźmie 
udział w pracach komisji nadzor­
czej państw neutralnych.

Depesza G.M. Malenkowa i W. M. Molotowa 
do Mao Tse-tunga i Czou En-laia

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi, że G. M. Malenkow i W. 
M. Mołotow wystosowali nastę­
pującą depeszę do Mao Tse-tun- 
ga ł Czou En-laia.

Do przewodniczącego 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Towarzysza 
MAO TSE-TUNGA 
Do premiera 
Państwowej Rady 
Administracyjnej i ministra 
spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Towarzysza CZOU EN-LAIA 
— Podpisanie rozejmu i zakoń­

czenie wojny w Korei jest wiel­
kim zwycięstwem bohaterskiego 
narodu koreańskiego i walecz­

nych chińskich ochotników ludo­
wych.

Narody Związku Radzieckiego 
gorąco pozdrawiają wielki naród 
chiński i gratulują mu tego wiel­
kiego zwycięstwa w obronie po­
koju na Dalekim Wschodzie i na 
całym świecie.

Z chwilą podpisania rozejmu 1 
zakończenia działań wojennych 
przed narodami miłującymi po­
kój staje zadanie umocnienia 
tych sukcesów w walce o pokój, 
wolność i niezawisłość narodów. 
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR
G. MALENKOW

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR

W. MOŁOTOW
Moskwa, dnia 28 lipca 1953 r.

Depesza
ministra spraw zagranicznych ZSRR 

W. M. Molotowa do Li Don-gena

Kim Ir-sen i Peng Teh-huai podpisali tekst 
porozumienia

Dnia 27 lipca o godzinie 22 cza­
su koreańskiego tekst porozumie­
nia w sprawie rozejmu w Korei 
podpisany został w Phenianie 
przez naczelnego dowódcę Kore­
ańskiej Armii Ludowej marszałka 
Kim Ir-sena.

Marszałek Kim Ir-sen podpi­
sał również tymczasowe porozu­

mienie dodatkowe w sprawie prze 
kazania jeńców wojennych.

W dniu 28 lipca o godzinie 9,30 
czasu koreańskiego złożył swój 
podpis na zawartych porozumie­
niach dowódca chińskich ochot' 
ników ludowych generał Peng 
Teh-huai.

Plenum KC SED
BERLIN PAP. W dniach od 24 

do 26 bm. odbyło się w Berlinie 
pod przewodnictwem Otto Grete- 
wohla XV Plenum Komitetu 
Centralnego Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności.

Plenum omówiło referat pt. 
„Obecna sytuacj i i nowy kurs 
partii“. W dwudniowej dyskusji 
zabrało głos 42 uczestników Ple­
num. KC SED uchwalił jedno­
myślnie tekst dokumentu, zaty­
tułowany: „Nowy kurs i żądania 
partii“.

Komitet Centralny jednomyśl­
nie postanowił wykluczyć z KC 
i 7 partii Fechnera, jako wroga

partii i państwa. Postanowiono 
jednomyślnie usunąć z KC SED 
Zaissera i Herrnstadta, którzy re 
prezentowali defetystyczną linię 
skierowaną przeciwko jedności 
partii.

W celu usprawnienia działal­
ności organów kierowniczych po­
stanowiono znieść Sekretariat KC 
w jego obecnej formie.

Plenum wybrało Biuro Poli­
tyczne Komitetu Centralnego, 
Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności. Pierwszym sekreta­
rzem KC wybrany został jedno­
myślnie Walter Ulbricht.

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
podaje następujący tekst depeszy 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Molotowa do Li 
Don-gena:

Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, 
TOWARZYSZ LI DON-GEN 
Podpisanie rozejmu i zakończe­

nie wojny narzuconej narodowi 
koreańskiemu jest wielkirrt zwy­
cięstwem Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej i 
ofiarnych chińskich ochotników 
ludowych, a równocześnie ogrom 
nym sukcesem demokratycznego 
obozu pokoju.

Bohaterski naród koreański,

który poniósł wielkie ofiary w 
obronie swej niezawisłości i wol­
ności, może obecnie przystąpić 
do rozwiązania zadań przywró­
cenia jedności swej ojczyzny, do 
odbudowy zniszczonych miast 1 
wsi, do rozwoju gospodarki na­
rodowej kraju.

We wszystkim tym naród ko­
reański ma zapewnione aktywne 
poparcie i pomóc Związku 'Ra­
dzieckiego i innych krajów de­
mokratycznych.

Minister spraw z&granicznych 
ZSRR

W. M. MOŁOTOW
Moskwa, 27 lipca. 1953 r.

Defeijaija 
młodzieży oolskiej 

udała się do Bukaresztu 
Uil IV Światowy Festiwal

WARSZAWA PAP 28 bm. w 
godzinach porannych wyjechała ź 
Warszawy do Bukaresztu pierw­
sza cześć, liczącej 1.250 osób, de­
legacji młodzieży polskiej na IV 
Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów. W grupie tej wyje­
chała nasza ekipa sportowa, część 
zespołów artystycznych oraz in­
ni delegaci.

Parlament włoski 
odmówi! zaufan a 

rządowi de Gasjier/eąo
RZYM PAP. Na wtorkowym 

posiedzeniu w głosowaniu nad V o ­
t u m  zaufania dla chrzęści jańsko- 
demokratycznego rządu de Gas- 

*peri‘ego, izba posłów wypowiedzią 
la się większością głosów prze­
ciwko rządowi. Za Votum zaufa­
nia głosowało zaledwie 263 po­
słów, przeciw Votum zaufania 
wypowiedziało się 282 posłów. Od 
głosu wstrzymało się 37 człon­
ków izby. Porażka ta spotkała 
nowy rząd de Gasperi‘ego już pq 
10-dniowym istnieniu.

Tekst porozumienia rozefmowego
Przygotowania

do repatriacji jeńców wojennych 
w Korei północnej

Jak donosi korespondent agen­
cji Nowych Chin, w Korei północ­
nej są już w toku przygotowania 
do repatriacji przebywających 
tam jeńców wojennych. Po rzece

Jalu kursują parowce, a po oko­
licznych drogach — samochody 
ciężarowe przewożąc zaopatrze­
nie dla jeńców, którzy wkrótce 
udadzą się do domu.

Postanowienie rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowej

PEKIN PAP. Rozgłośnia w 
Phenianie doniosła, że na cześć 
podpisania porozumienia w spra­
wie rozejmu rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo -  Demokra­

tycznej postanowił ogłosić 28 lip­
ca dniem wolnym od pracy i w 
całym kraju wywiesić flagi pań­
stwowe.

Żywiołowa manifestacja 
uczestników Kongresu w Bukareszcie 

na wieść o rozejmie w Korei
BUKARESZT PAP. W dnia 

27 bm. przed południem w dal­
szym ciągu toczyła się dyskusja 
nad referatem sekretarza general 
negó Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej Jacques 
Denisa.

W dyskusji zabrało głos 9 de­
legatów. Obradom przewodni­
czyli: Szwed I. Svenson, czło­
nek delegacji młodzieży Paki­
stanu — F. Abin Kim i czło­
nek delegacji młodzieży Kuby 
— F. Bravo.

Gdy uczestnicy Kongresu za­
jęli miejsca, na trybunie poja­
wia się przewodniczący dele­
gacji młodzieży Chińskiej Re­
publiki Ludowej 
Dzieli się on z 
Kongresu radosną wiadomo­
ścią: „Podpisane zostało poro­
zumienie w sprawie rozejmu 
w Korei“.

Wybucha ogromna, radosna, 
żywiołowa manifestacja. Rosja­
nie, Anglicy, Chińczycy, Ame­
rykanie, Polacy, Duńczycy, Ru­
muni, SzweJ i, delegad mło­
dzieży wszystkich krajów pow­
stają z miejsc, biegną do de­
legacji bohaterskiej młodzieży 
Korek soi-’-aja. u sz„ do gó­
ry delegatów koreańskich. Roz­
brzmiewają potężne okrzyki: 
„Niech żyje nnkói“. Oklaskom.

radosnym okrzykom i brater­
skim uściskom nie ma końca. 
Ze wszystkich stroń olbrzy­
miej „Sali Kwiecistej“ powie­
wają barwne chustki. Wielu de­
legatów ma w oczach łzy ra­
dości.

Manifestacja potężnieje.
Kilku Koreańczyków biegnie 

do delegacji radzieckiej, do jej 
przewodniczącego — Szelepi 
na, do młodzieży potężnego 
Kraju Rad którego konsek­
wentna pokojowa polityka jest 
głównym źródłem sukcesów 
obrońców pokoju na całym 
świecie. Koreańczycy i Chiń­
czycy serdecznie obejmują ra- 

Hu Jao-pong. j dzieckich przyjaciół.
Uczestnikami j Na trybunę wchodzi delegat 

młodzieży Stanów Zjednoczo 
nych. „Drodzy przyjaciele! — 
mówi on. — Nadzieja młodzie­
ży USA spełniła się: zawarty 
został rozejrn w Korei. Cieszy­
my się z całego serca. Cieszy­
my się wraz _ młodzieżą Korei 
i Chin, że wywalczony został 
pokój. „Niecą żyje orzyjaźń na­
rodów Stanów Zjednoczonych, 
Korei i Chin“, „Niech żyje po­
kój!“. Uczynimy wszystko, aby 
nigdy nie dopuścić do powtó­
rzenia wojny w Korei, ani do 
rozpadania wojny w innej czę­
ści świata. Pokój zwycięży!“.

(f) PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin podaje streszczenie 
porozumienia w sprawie rozejmu 
w Korei.

Porozumienie w sprawie rozej­
mu w Korei składa się z trzech 
części: 1) wstępu; 2) pięciu arty­
kułów dotyczących warunków 
rozejmu; 3) aneksu, który zawie­
ra pełny tekst porozumienia w 
sprawie „instrukcji dla komisji 
repatriacyjnej państw neutral­
nych“, oraz 5 map wskazujących 
wojskową linię demarkacyjną, 
strefę zdemilitaryzowaną, 10 por­
tów wejściowych, główne linie 
komunikacyjne oraz ujście rzeki 
Han i wyspy przybrzeżne.

We wstępie porozumienia ro- 
■zejpaowego .sygnatariusze stwier­
dzają, że w celu położenia kresu 
konfliktowi koreańskiemu, który 
powoduje ogromne cierpienia i 
przelew krwi obu stron, oraz w 
celu zawarcia rozejmu, który za­
pewni ■ całkowite zaprzestanie 
działań wojennych i wszelkich 
zbrojnych wystąpień w Korei aż 
do ostatecznego pokojowego ure­
gulowania kwestii koreańskiej, 
postanawiają zgodnie, że przyjmu 
ją i uznają za wiążące dla siebie 
warunki i postanowienia rozejmu 
przewidziane w artykułach i pa­
ragrafach niniejszego porozumie­
nia.

Porozumienie składa się z pię­
ciu artykułów.

Art. 1 dotyczy wojskowej linii 
demarkacyjnej i strefy zdemili- 
taryzowanej. Przewiduje on, że 
ustali się wojskową linię demar­
kacyjną i że obie strony wyco­
fają swe oddziały o 2 km od tej 
linii. W ten sposób powstanie 
strefa zdemilitaryzowana jako 
strefa buforowa między siłami 
zbrojnymi stron walczących, aby 
zapobiec incydentom, które mo­
głyby doprowadzić do wznowie­
nia działań wojennych.

Żadna strona nie dopuści się 
żadnych aktów wrogich na obsza­
rze strefy zdemilitaryzowąnej, z 
tej strefy lub przeciwko niej.

Art. 2 przewiduje konkretne 
kroki, które mają być podjęte 
dla przerwania ognia i wykonania 
rozejmu. Składa się on z trzech 
części:

Postanowienia ogólne.
Obie strony wydadzą i wpro

miastowego zaprzestania wszel­
kich działań wojennych w Ko­
rei przez . wszystkie pozostające 
pód ich kontrolą siły zbrojne, 
włączając w to wszystkie jednost­
ki i cały personel sil lądowych, 
morskich i powietrznych, w 12 
godzin po podpisaniu niniejszego 
rozejmu.

W ciągu 72 godzin po wejściu 
w życie rozejmu obie strony wy­
cofają wszystkie swe siły wojsko­
we, zapasy i sprzęt ze strefy zde- 
militaryzowanej. Wszystkie umoc­
nienia, pola minowe, zasieki z 
drutów kolczastych i inne prze­
szkody zostaną usunięte ze strefy 
zdemilitaryzowąnej, pod kierow­
nictwem i nadzorem wojskowej 
komisji rozejmowej, w ciągu 45 
dni od zakończenia okresu 72 go­
dzin.

W ciągu dziesięciu dni od wej­
ścia w życie rozejmu obie strony 
wycofają wszystkie swe siły zbrój 
ne, zapasy i sprzęt z zaplecza 
oraz koreańskich wysp przybrzeż 
nych i wód terytorialnych dru­
giej strony. Jeśli te siły zbrojne 
nie zostaną wycofane w ciągu 
określonego czasu i jeśli nie bę­
dzie wspólnie ustalonej i uzasad­
nionej przyczyny zwłoki, strona 
przeciwna będzie miała prawo 
podjęcia wszelkiej akcji, którą 
uzna za konieczną dla zapewnie­
nia bezpieczeństwa i porządku.

Obie strony zaprzestaną wpro­
wadzania do Korei posiłków woj­
skowych. Jednakże luzowanie 
jednostek i personelu będzie do­
zwolone w stosunku jeden do 
jednego, pod warunkiem jednak, 
że w ciągu miesiąca kalendarzo­
wego, żadna ze stron nie będzie 
mogła wprowadzić do Korei wię­
cej niż 35.000 osób pełniących 
służbę wojskową.

Obie strony zaprzestaną wpro­
wadzania do Korei dodatkowych 
samolotów bojowych, pojazdów 
pancernych, broni i amunicji. Jed 
nakże samoloty, pojazdy pancer­
ne, broń i amunicja, które zostały 
zniszczone, uszkodzone lub zużyte 
w czasie trwania rozejmu, mogą 
być wymieniane w stosunku je­
den do jednego tej samej zdol­
ności bojowej i tego samego typu.

Porozumienie rozejmowe bę­
dzie dotyczyło wszystkich sił lą­
dowych, morskich i powietrz­
nych pozostających pod kontrolą 
wojskową każdej zę stron. Siły teA _____

wadzą w życie rozkaz natych- będą respektowały strefę zdemili-

taryzowaną oraz. terytorium K o-. 
rei pozostające pod kontrolą woj-| 
skową strony przeciwnej, wodyj 
przybrzeżne, oraz obszar powietrz­
ny ponad strefą zdemilitaryzo­
waną i ponad terytorium Korei 
pozostającym pod kontrolą woj­
skową strony przeciwnej, jak i 
ponad wodami przybrzeżnymi.

Odpowiedzialność za stosowanie 
i wprowadzenie w życie warun­
ków i postanowień porozumienia 
rozejmowego spoczywa na dowód 
cach obu stron. Dowódcy obu 
stron zastosują w swoim zakre­
sie wszelkie środki i sposoby po­
stępowania niezbędne dla zapew­
nienia całkowitego przestrzegania 
wszystkich postanowień porozu­
mienia rozejmowego przez wszyst 
kie części składowe podległych 
im sił zbrojnych.

B Wojskowa komisja rozejmo-
wa. Ta część porozumienia 

przewiduje, że w skład wojsko­
wej komisji rozejmowej wejdzie 
po pięciu wyższych oficerów, 
mianowanych przez każdą ze 
stron. Wojskowa komisja rozej- 
mowa będzie miała do dyspozycji 
10 mieszanych grup obserwato­
rów. Każda grupa składać się bę­
dzie z 4 do 6 oficerów liniowych, 
przy czym połowa z nich miano­
wana będzie przez stronę kore­
ańsko - chińską, a połowa — 
przez dowództwo Narodów Zjed­
noczonych.

Głównym zadaniem wojskowej 
komisji rozejmowej jest nadzór 
nad wykonaniem porozumienia 
rozejmowego i regulowanie w dro 
dze rokowań wszelkich naruszeń 
porozumienia rozejmowego. Woj­
skowa komisja rozejmową mieć 
będzie swą kwaterę główną w 
pobliżu Panmundżon i działać bę­
dzie kolegialnie bez przewodni­
czącego.

Wojskowa komisja rozejmową. 
bądź też główny jej członek z 
ramienia każdej ze stron, ma pra 
wo wysyłania mieszanych grup 
obserwatorów w celu zbadania 
wypadków naruszeń porozumie­
nia rozejmowego, zasygnalizowa­
nych w strefie zdemilitaryzowa- 
nej lub w ujściu rzeki Han. Jed­
nakże każda ze stron reprezento­
wanych w komisji ma prawo wy­
syłać jednorazowo nie więcej niż 
połowę mieszanych grup obser­
watorów spośród tych, które nie 
zostały wysłane w teren przez 
wojskową komisję rozejmową.

Wojskowa komisja rozejmową, 
bądź też główny jej członek z ra­
mienia każdej ze stron, ma prawo 
domagać się. aby komisja nad­
zorcza państw neutralnych prze­
prowadziła specjalne obserwacje 
i inspekcje w punktach .położo­
nych poza strefą zdemilitaryzo­
waną, z których zasygnalizowano 
pogwałcenie porozumienia rozej­
mowego.

Wojskowa komisja rozejmo- 
wa będzie codziennie odbywała 
posiedzenia. Przerwa w posiedze­
niach na czas nie przekraczający 
7 dni może być uzgodniona przez 
głównych delegatów obu stron, z 
tym jednak, że posiedzenia należy 
wznowić na każde żądanie głów­
nego przedstawiciela jednej ze 
stron, zgłoszone na 24 godziny z 
góry. WTojskowa komisja rozejmo 
wa może przedstawiać dowódcom 
sił zbrojnych obu stron zalecenia 
w sprawie poprawek lub uzupeł­
nień do porozumienia rozejmo­
wego. Tego rodzaju zalecone zmia 
ny powinny mieć zasadniczo na 
celu zapewnienie skuteczniejsze­
go wykonania rozejmu.

C Komisja nadzorcza państw 
neutralnych. Ta część po­

rozumienia przewiduje, że ko­
misja nadzorcza państw neu­
tralnych składać się będzie z czte 
rech wyższych oficerów, z któ­
rych dwaj będą mianowani przez 
wskazane przez stronę koreań­
sko - chińską państwa neutralne, 
a mianowicie Polskę i Czechosło 
wację, dwaj zaś inni — przez 
państwa neutralne wskazane 
przez dowództwo wojsk NZ, a 
mianowicie Szwecje i Szwajca­
rie.

Komisja nadzorcza państw 
neutralnych mieć bedzie począt­
kowo do dyspozycji 20 inspekcyj 
nych grup neutralnych, które bę­
dą jej udzielały pomocy. Grupy 
inspekcyjne państw neutralnych 
będą odpowiedzialne jedynie 
przed komisją nadzorcza państw 
neutralnych, będą składać jej 
sprawozdania i podlegać jej kie­
rownictwu. Każda grupa inspek­
cyjna _ państw neutralnych skła­
dać się będzie co najmniej z 
4 oficerów, z których dwaj beda 
przedstawicielami państw neutral 
nych, wskazanych przez stronę
koreańsko-chińska. d nrpi 'zgę --
neństw neutralnych
■"•zez dowództwo sił zbrojnych
NZ.

(Dokończenie na str. 2).
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Pigłędić pracę masowo-polityczny 
w toku tegorocznej kampanii żniwno -  omłotowei

Dotychczasowy przebieg tegorocznej kampanii żniwno- 
omłotowej w woj. gdańskim wskazuje na niedostateczną jesz­
cze mobilizację niektórych organizacji partyjnych w PGR, 
POM, spółdzielniach produkcyjnych i indywidualnych groma­
dach.

Są sygnały np., że towarzysze nie umieją w porę zareago­
wać na wszelkie niedociągnięcia, zaniedbania i braki, wpływa­
jące hamująco na przebieg żniw i omłotów.

Z pola widzenia towarzyszy z komitetu zespołowego w 
Marzęcinie, powiat Gdańsk, zniknęła sprawa mobilizacji kie­
rownictwa zespołu do terminowego przygotowania kwater dla 
brygady „SP“, która miała przybyć w dniu 14 bm. do pomo­
cy w sprzęcie zbóż. Wskutek nieprzygotowania kwater bry­
gada nie przybyła, co grozi zespołowi, z uwagi na niepewną 
pogodę, poważnymi stratami.

Niektóre organizacje partyjne w POM i spółdzielniach 
produkcyjnych poświęcają za mało uwagi kontroli przebiegu 
żniw, mobilizacji kierownictwa i załóg do rozpoczęcia sprzę­
tu zbóż we właściwym terminie. Z tego powodu w wielu 
miejscach opóźnione zostało koszenie żyta. W POM Nowa 
Wieś powiat Lębork mimo że brygadziści i traktorzyści zwra­
cali uwagę kierownictwu, iż najwyższy czas przystąpić do 
kośby, została ona opóźniona. A przecież mogło być inaczej, 
gdyby organizacja partyjna poparła inicjatywę brygadzi­
stów i traktorzystów.

Są jeszcze organizacje partyjne, które do dziś uważają, 
że za kampanię żniwno-omlotową odpowiadają wyłącznie 
władze administracyjne. Jest to niesłuszne, bowiem żadna 
akcja gospodarcza, tymbardziej wielka batalia gospodarczo- 
polityczna, jaką jest kampania żniwno-omłotowa, nie może 
być pozostawiona bez kontroli i politycznego kierownictwa 
organizacji partyjnej.

Organizacje partyjne przywiązują za mało uwagi do 
spraw szerokiej popularyzacji stosowania podorywek i wysie­
wu poplonów. Powinni się tym zająć towarzysze z PGR i spół­
dzielni produkcyjnych w pow. malborskim.

Poważne zaniedbania występują w bieżącym roku w okre­
sie żniw w dziedzinie propagandy. W POM Nowy Dwór pow. 
kwidzyński wydano dotychczas zaledwie jedną półstronicową 
błyskawicę. Nie wykorzystano również w szerszym stopniu ra­
diowęzłów do mobilizacji załóg POM. Na co więc czekają to­
warzysze z POM Nowy Dwór?

Czas aby tempo prac w tegorocznej kampanii żniwno- 
omłotowej na Wybrzeżu wzmogło się. W tym też celu nasze 
organizacje partyjne w POM, PGR, w gminach i gromadach 
powinny nieustannie rozwijać i pogłębiać pracę masowo-po- 
lityczną, wyjaśniając szerokim rzeszom robotników rolnych 
i pracującemu chłopstwu doniosłe znaczenie zwycięstwa w 
wielkiej bitwie o chleb w IV roku Sześciolatki.

Tekst porozumienia rozejmowego
Komisja nadzorcza państw 

neutralnych założy kwaterę głów 
ną w pobliżu kwatery głównej 
wojskowej komisji rozejmowej. 
Rozlokuje ona 5 inspekcyjnych 
grup państw neutralnych w 5 
portach położonych na obszarach 
pozostających pod kontrolą woj­
skową strony koreańsko - chiń­
skiej, a mianowicie w Sinudżu, 
Czondżin, Hynnan, Mampo i Si- 
nandżu oraz 5 inspekcyjnych 
grup państw neutralnych w 5 
portach, położonych na obszarach 
pozostających pod kontrolą woj­
skową dowództwa NZ, a miano­
wicie w Inczon. Taegu, Pusan, 
Kannung i Kunsan. Ponadto ko­
misja nadzorcza utworzy 10 lot­
nych inspekcyjnych grup państw 
neutralnych jako rezerwę, stacjo 
nującą w bezpośrednim sąsiedz­
twie z jej kwaterą główną. Co 
najwyżej połowa lotnych inspek­
cyjnych grup państw; neutralnych 
może być wysłana jednocześnie 
w teren, zgodnie z życzeniem 
głównego przedstawiciela której­
kolwiek strony w wojskowej ko­
misji rozejmowej.

Misję swą komisja nadzorcza 
państw neutralnych wykopywać 
będzie za pośrednictwem swoich 
członków i inspekcyjnych grup 
państw neutralnych. Misja ta o- 
bejmuje nadzór i inspekcje nad 
luzowaniem personelu wojskowe­
go i nad wymianą samolotów bo­
jowych, pojazdów pancernych, 
broni i amunicji przez obie stro­
ny w okresie trwania porozumie­
nia rozejmowego w portach wej­
ściowych, jako też specjalne ob­
serwacje i inspekcje w punktach 
położonych poza strefą zdemili- 
taryzowaną z których zasygnali­
zowano pogwałcenie porozumie­
nia rozejmowego.

Tymczasotre porozumienie dodatkouje 
u; spranie przekazania jeńcom u j o  jennych

PEKIN PAP. Agencja Nowych | uzbrojony personel każdej ze
Chin opublikowała pełny tekst 
tymczasowego porozumienia, sta­
nowiącego uzupełnienie do poro­
zumienia w sprawie rozejmu. 
Tymczasowe porozumienie głosi: 

W celu zadośćuczynienia ko­
nieczności przekazania jeńców wo 
jennych. nie podlegających bez­
pośredniej repatriacji, zgodnie z 
porozumieniem o kompetencjach 
komisji repatriacyjnej krajów 
neutralnych, dowódca naczelny 
Koreańskiej Armii Ludowej i do­
wódca chińskich ochotników lu­
dowych z jednej strony oraz do­
wódca naczelny sił zbrojnych NZ 
z drugiej, stosując się do przepi­
sów § 61 art. 5 porozumienia w 
sprawie rozejmu wojskowego w 
Korei, postanawiają zawrzeć na­
stępujące tymczasowe porozumie 
nie, stanowiące uzupełnienie do 
porozumienia rozejmowego:

1 Zgodnie z postanowieniami 
§§ 4 i 5 art. 2 w sprawie kom 

petencji komisji repatriacyjnej 
krajów neutralnych, dowództwo 
sił zbrojnych NZ ma prawo wy­
znaczyć teren między wojskową 
linią demarkacyjną, a wschodnią 
i południową granicą strefy zde- 
militaryzowanej, między rzeką 
Imopin na południu a droga, pro­
wadzącą na południe od Okumni 
na północnym-wschodzie (z wy­
jątkiem szosy, prowadzącej na 
południowy wschód od Panmun- 
dżonu) jako obszar, na którym 
dowództwo sił zbrojnych NZ prze 
każe jeńców wojennych, nie pod­
legających bezpośredniej repa­
triacji i których dowództwo sił 
zbrojnych NZ ma za zadanie 
trzymać pod strażą komisji 
repatriacyjnej krajów neutral­
nych i pod strażą sił zbrojnych 
Indii.

Dowództwo sił zbrojnych NZ 
winno przed podpisaniem porozu­
mienia rozejmowego podać stro­
nie koreańsko-chińskiej przybli­
żoną liczbę tych jeńców, znajdują 
cych się w jego ręku z wyszcze- 
gó^ieniem narodowości.

O Jeżeli w ręku strony kore- 
"  aósko-chińskiej są jeńcy wo­

jenni. którzy żądają, aby nie re­
patriowano ich bezpośrednio, to 
strona ta ma prawo wyznaczyć 
teren w pobliżu Panmundżonu 
między wojskową linią demarka­
cyjną a zachodnią i północną gra 
nicą strefy zdemilitaryzowanej, 
jako teren, na którym tacy jeń­
cy wojenni zostaną przekazani ko 
misji repatriacyjnej krajów ne­
utralnych i pod straż sił zbroj­
nych Indii. Po stwierdzeniu, że 
w' ręku strony koreańsko-chiń­
skiej są jeńcy którzy żądają, aby 
ich nie repatriowano bezpośred­
nio, strona koreańsko-chińska po 
informuje dowództwo sił zbroj­
nych NZ o przybliżonej liczbie ta 
kich jeńców z wyszczególnieniem 
narodowości, 
ustala się co następuje:

O Zgodnie z §§ 8 9 i 10 art. 1 
G porozumienia rozejmowego,
a) Po przerwaniu ognią nie-

stron powinien posiadać specjalne 
zezwolenie wojskowej komisji ro­
zejmowej na ./stęp na wyżej wy 
mieniony Kren, wyznaczony 
przez własną stronę, dla przepro­
wadzenia koniecznych robót bu­
dowlanych. Nikt z tego personelu 
nie może pozostać na wyżej ■wy­
mienionych terenach po zakończę 
niu robót budowlanych.

b) Ustalona przez obie strony 
określona liczba jeńców wbjeń- 
nych, znajdujących się w ręku 
każdej ze stron i nie podlegają­
cych bezpośredniej repatriacji, 
otrzymuje specjalne zezwolenie 
od wojskowej komisji rozejmo­
wej na udanie się pod eskortą 
odpowiedniej ilości żołnierzy stro 
ny, w której ręku się znajdują, 
na wyżej wymienione tereny, o- 
kreślone przez każdą ze stron 
dla przekazania komisji repatria­
cyjnej krajów neutralnych i pod 
straż sił zbrojnych Indii. Po prze 
kazaniu jeńców wrojennych, żoł­
nierze każdej ze stron zostają na­
tychmiast wycofani z tego tere­
nu na teren pozostający pod kon 
trolą ich strony.

c) Personel komisji repatriacyj 
n .j krajów neutralnych, i podle­
głe jej organa, siły zbrojne Indii, 
Towarzystwo Hinduskiego Czer­
wonego Krzyża, informatorzy i 
obserwatorzy obu stron, podob­
nie jak materiały i wyposażenie 
niezbędne dla wykonywania fun­
kcji przewidzianych w ■ ramach 
kompetencji komisji repatriacyj­
nej krajów neutralnych, otrzy­
mują specjalne , zezwolenie woj­
skowej komisji rozejmowej na 
całkowicie swobodne poruszanie 
się w obrębie wyżej wymienio­
nych terenów, wyznaczonych 
przez obie strony, dla zgrupowa­
nia pod strażą jeńców wojen­
nych oraz na opuszczanie tych te 
renów.

Ą Treść § 3 pkt. c tego poro-
-*■' zumienia nie może być inter­

pretowana jako pomniejszenie 
przywilejów przysługujących te­
mu personelowi, a określonych w 
§ 11 art. 1 porozumienia rozej­
mowego.

u Niniejsze porozumienie zost.a-
G nie anulowane po wykona­

niu zadania, przewidzianego w 
przepisach, określających kom­
petencje komisji repatriacyjnej 
krajów neutralnych.

Sporządzono w Panmundżonie 
27 lipca 1953 r. w języku kore­
ańskim, chińskim i angielskim 
przy czym wszystkie teksty są 
jednakowo autentyczne.

Podpisy:
Marszałek Koreańskiej Republi­

ki Ludowo-Demokratycznej Kim 
Irrsen, dowódca naczelny Koreań 
skiej Armii Ludowej;

Peng Teh-huai, dowódca chiń­
skich ochotników ludowych;

Mark W. Clark, generał armii 
amerykańskiej! dowódca naczelny 
sił zbrojnych NZ;

W obecności:
Nam Ira, generała Koreańskiej 

Armii Ludowej, szefa delegacji 
koreańsko-chińskiej;

Williama K. Harrisona, jr. ge­
nerała armii amerykańskiej, sze­
fa delegacji ŃZ,

3.000 miliardów iranliów 
kosztuje Francję wojna 

w Vietnamie
PARYŻ PAP, Jak donosi dzień 

nik „Franc-Tireur“, minister bez 
teki Mitterand wygłosił przemó­
wienie, w którym wypowiedział 
się na rzecz rokowań w Indochi- 
nach. Minister Mitterand stwier­
dził, że w ciągu 7 lat trwania 
wojny w Vietnąmie, Francja wy­
datkowała na tę wojnę 3.000 mi­
liardów franków.

C D o k o ń cze n ie  ze  str.
Przerwa w posiedzeniach na 

czas nie przekraczający 7 dni 
może być uzgodniona przez człon 
ków komisji nadzorczej państw 
neutralnych z tym jednak, że po 
siedzenia należy -wznowić na każ 
de żądanie któregokolwiek człon­
ka komisji, zgłoszone na 24 go­
dziny z góry.

Egzemplarze sprawozdań ze 
wszystkich spotkań komisji nad­
zorczej państw neutralnych oraz 
sprawozdania grup inspekcyj­
nych dotyczące wyników ich ob­
serwacji, inspekcji, nadzoru i 
badań powinny być możliwie jak 
najszybciej przekazywane wojsko 
wej komisji rozejmowej.

Komisja nadzorcza państw neu 
tralnyćh może przedstawiać za­
lecenia wojskowej komisji rozej­
mowej w sprawie poprawek lub 
uzupełnień do porozumienia ro- 
ze.jmowego. Tego rodzaju zale­
cone zmiany powinny w zasa­
dzie zmierzać do zapewnienia 
skuteczniejszego wykonania ro­
zejmu.

Artykuł. 3 porozumienia rozej 
mowego dotyczy jeńców7 wojen­
nych. Artykuł ten przewiduje, że 
zwalnianie i repatriowanie wszyst­
kich jeńców wojennych, znajdu­
jących sie pod strażą każdej ze 
stron w  chwili wejścia w życie 
porozumienia rozejmowego, po­
winno być dokonywane zgodnie z 
następującymi postanowieniami:

W ciągu 60 dni po wejściu w7 
życie porozumienia każda strona 
powinna — nie czyniąc żadnych 
przeszkód — bezpośrednio repa­
triować grupami tych wszystkich 
jeńców wojennych, znajdujących 
się w jej ręku, którzy domagają 
się repatriacji. Każda ze stron 
zw7olni wszystkich pozostałych 
jeńców wojennych, którzy nie 
będą bezpośrednio repatriowani, 
spod swej kontroli wojskowej i 
spod straży oraz przekaże ich do 
dyspozycji komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych, zgodnie z 
postanowieniami dotyczącymi 
uprawnień tej komisji.

Każda ze stron gwarantuje, że 
nie użyje do działań wojennych 
w konflikcie koreańskim żadne­
go jeńca wojennego zwolnionego 
lub repatriowanego. Wszyscy cho­
rzy i ranni jeńcy wojenni doma­
gający się repatriacji będą re­
patriowani w pierwszej kolejnoś­
ci. Panmundżon w7yznacza się ja­
ko miejsce, do którego jeńcy wo­

jenni zostaną przewiezieni i 
gdzie będą oni przyjmowani 
przez obie strony. Jeśli zajdzie 
konieczność, można będzie wyr 
znaczyć dodatkową miejscowość 
w strefie zdemilitaryzowanej dla 
zgrupowania i przekazywania jeń 
ców wojennych.

Powołuje się komitet do spraw 
repatriacji jeńców wojennych .W 
skład tego komitetu wejdzie 6 
oficerów liniowych, po 3 z każ­
dej strony. Komitet ten, pod o- 
gólnym nadzorem i kierownict­
wem wojskowej komisji rozejmo 
wej, będzie odpowiedzialny za 
koordynowanie konkretnych pla­
nów obu stron w dziedzinie re­
patriacji jeńców wojennych i za 
nadzór nad wykonaniem przez 
obie strony wszystkich postano­
wień porozumienia rozejmowego 
dotyczących repatriacji jeńców 
wojennych.

Niezwłocznie po wejściu w ży­
cie porozumienia rozejmowego 
utworzone zostaną 3 mieszane 
grupy Czerwonego Krzyża, w 
skład których wejdą przedstawi­
ciele Czerwonego Krzyża Koreań 
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej i przedstawiciele Czer 
wonego Krzyża Chińskie j Republi 
ki Ludowej z jednej strony oraz 
z_ drugiej strony — przedstawi­
ciele krajowych towarzystw Czer 
wonego Krzyża państw, których 
siły zbrojne wchodzą w skład 
wojsk NZ.

Mieszane grupy Czerwonego 
Krzyża udzielać będą pomocy w 
przewożeniu i przyjmowaniu jeń 
ców wojennych w punkcie (pun­
ktach) przekazywania jeńców wo 
jennych oraz odwiedzać będą obę 
zŷ  jenieckie obu stron, by dodać 
jeńcom wojennym otuchy i roz­
dzielać wśród nich podarki.
_ Mieszane grupy Czerwonego 

Krzyża mogą oddawać usługi jeń 
com wojennym w drodze z obo­
zów jenieckich do punktu (pun­
któw) przekazywania jeńców. 
Jedna grupa składająca się z 20 
członków a mianowicie po 10 
przedstawicieli towarzystw Czer­
wonego Krzyża każdej ze stron, 
nieść będzie pomoc w przewoże­
niu i przejmowaniu jeńców wo­
jennych przez obie strony w 
punkcie (punktach) przekazywa­
nia jeńców. Przewodnictwo gru-

dej ze stron. Inna grupa składa­
jąca się z 60 członków, a miano­
wicie po 30 przedstawicieli to­
warzystw Czerwonego Krzyża 
każdej ze stron, odwiedzać będzie 
obozy jenieckie administrowane 
przez stronę koreańsko-chińską. 
Grupie tej przewodniczyć będzie 
przedstawiciel strony koreańsko- 
chińskiej. Trzecia, grupa składa­
jąca się z 60 członków, a miano­
wicie po 30 przedstawicieli to­
warzystw Czerwonego Krzyża 
każdej ze stron, odwiedzać bę­
dzie obozy jenieckie administro­
wane przez dowództwo Narodów 
Zjednoczonych. Grupie tej prze­
wodniczyć będzie przedstawiciel 
Narodów Zjednoczonych.

Dowódca każdej ze stron bę­
dzie w pełni współpracował z 
mieszanymi grupami Czerwonego 
Krzyża w wykonywaniu ich 
funkcji i zapewni bezpieczeństwo 
personelu mieszanych grup Czer 
wonego Krzyża na terytorium po 
zostającym pod jego kontrolą 
wojskową.

Każda strona dostarczy stronie 
przeciwnej wyczerpujących da­
nych dotyczących jeńców wojen­
nych, którzy zbiegli od ostatniej 
wymiany danych, oraz informacji 
dotyczących jeńców zmarłych w 
niewoli. Wymiana danych nastą­
pi nie później aniżeli w ciągu io 
dni od chwili wejścia rozejmu w 
życie. Jeżeli po dostarczeniu wy­
mienionych wyżej dodatkowych 
informacji któryś z jeńców wo­
jennych zbiegnie lub umrze, wów 
czas strona, w której ręku zaaj- 
dował się dany jeniec, dostarczy 
stronie przeciwnej odnośnych da­
nych w odstępach dziesięciodnio­
wych.

Jeśli po zakończeniu akcji prze 
kazywania jeńców wojennych, ja 
kiś zbiegły jeniec znajdzie się 
ponownie w ręku strony, która 
wzięła go do niewoli, winien on 
być oddany do dyspozycji woj­
skowej komisji rozejmowej.

Wszystkie osoby cywilne, któ­
re pragną powrócić na drugą 
stronę linii demarkacyjnej, gdzie 
mieszkały w chwili rozpoczęcia 
wo.;ny, uzyskają zezwolenie na 
powrót i pomoc ze strony do­
wództwa terytorium, na którym 
przebywają w ch\vili wejścia ro­
zejmu w życie. Wszystkie osoby 
cywilne — obywatele państw ob-

codzięnnie, przedstawiciele towa­
rzystw Czerwonego Krzyża każ­

Przyjęcie dla gości zagranicznych 
uczestniczących w uroczystościach 

Kopernikowskich
WARSZAWA PAP. W dniu 27 

bm. w salach Domu Dziennikarza 
w Warszawie odbyło się przyję­
cie wydane przez komitet hono­
rowy Roku Kopernikowskiego 
dla bąwiących w Polsce ną uro­
czystościach kopernikowskich 
gości zagranicznych — wybitnych

Brytyjscy związkowcy 
opuścili Polskę

WARSZAWA PAP. W dniu 28 
bm. po kilkutygodniowym poby­
cie w Polsce opuściła, nasz kraj 
grupa związkowców brytyjskich.

Goście brytyjscy, którzy prze­
bywali w Polsce na zaproszenie 
Centralnej Rady Związków Zawo 
dowych, zapoznali się z naszym 
budownictwem oraz osiągnięciami 
gospodarczymi, społecznymi i kul 
turalnymi.

Na lotnisku Okęcie żegnali 
odjeżdżających przedstawiciele 
CRZZ oraz przewodniczący zarzą 
dów głównych poszczególnych 
związków.

Nagrody państwowe za rok 1953
Dział literatury i sztuki

(Dokończenie)
SEKCJA FILMU

NAGRODA I STOPNIA 
N a g r o d a  z e s p o ł o w a :
Za realizację filmu pt. „Żołnierz 

Zwycięstwa“ — Wanda Jakubów 
ska — reżyser, Stanisław Woh! 
— operator.

NAGRODA II STOPNIA 
N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  za 

kreacje aktorskie w filmie pt. 
„Żołnierz Zwycięstwa“ — Józef 
Wyszomlrski — za rolę Generała 
Świerczewskiego, Barbara Dra- 
pifoka •— za role Wali.

NAGRODA III STOPNIA
1. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  

Za realizacje filmu dokumental­
nego pt, „Ślubujemy" — Jerzy

Bossak — autor scenariusza i re­
żyser, Sergiusz Sprudin — ope­
rator, Olgierd Samucewicz — ope 
rator.

2. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
za realizację filmu dokumental­
nego pt. „Warszawa“ — Ludwik 
Perski — współautor scenariusza 
i reżyser. Karol Małcużyński — 
współautor scenariusza. Stani­
sław Jankowski — współautor 
scenariusza.

3. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
Zespół Polskiej Kroniki Filmowej 
za dotychczasowe osiągnięcia 
filmowe — Helena Lemańska — 
redaktor naczelny. Władysław 
Forbert — operator, Franciszek 
Funhs — operator. Karol Szcze­
ciński — operator. Wiktor Janik- 
Johannes — operator, Mieczy-

sław Wiesiołek — operator, Wac­
ław Kąźmierczak — montażysta, 
Andrzej Łapicki — lektor.

SEKCJA ARCHITEKTURY
NAGRODA II STOPNIA

N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
Mgr inż. arch. Mieczysław Kuz­
ma, główny projektant. Mgr inż. 
arch. Teodor Bursze. Mgr inż. 
arch. Jan Bieńkowski, Mgr inż. 
arch. Jan Dąbrowski, Mgr inż. 
arch. Jan Grudziński, Mgr inż. 
arch. Anna Boye-Guerquin, Mgr 
inż. arch. Krystyna Kognowicka, 
Mgr inż.' arch Halina Kosmól- 
ska-Szulc, Mgr inż. arch. Stefan 
Krasiński. Mgr inż. arch. Wacław 
Podiewski. Mgr inż. arch. Wło­
dzimierz Waniński, Mgr inż. arch. 
Stanisław Zaryn — za twórczą 
rekonstrukcję architektoniczną 
Rynku Starego Miasta-

py pełnić będą, zmieniając się «ych, które, w chwili wejścia ro­
zejmu w życie znajdują się na 

' terytorium pozostającym pod kon 
trolą wojskową jednej strony, bę 
dą mogły —̂ jeśli tego zapragną 
— udać się na terytorium pozo­
stające pod kontrolą wojskową 
strony przeciwnej i uzyskają po­
moc w tym względzie. Każda ze 
stron wyznaczy po: dwóch ofice­
rów liniowych celem utworzenia 
komitetu, który zajmie się uła­
twieniem powrotu przesiedlonym 
osobom cywilnym- Pod ogólnym 
nadzorem i kierownictwem woj­
skowej komisji rozejmowej korni 
tet ten będzie odpowiedzialny za 
koordynowanie szczegółowych 
planów pomocy w powrocie osób 
cywilnych oraz za nadzór nad 
wykonaniem przez obie strony 
wszystkich postanowień porozu­
mienia rozejmowego dotyczących 
powrotu osób cywilnych.

Art. 4 porozumienia rozejmo­
wego zawiera zalecenie dla za­
interesowanych rządów obu stron. 
Artykuł przewiduje, że w celu 
zapewnienia pokojowego uregu­
lowania kwestii koreańskiej do­
wódcy wojskowi obu stron zale­
cają rządom krajów zaintereso­
wanych obu stron, aby w ciągu 
trzech miesięcy od chwili podpi­
sania i wejścia w życie porozu­
mienia rozejmowego zwołano kon 
ferencję polityczną na wyższym 
szczeblu. W konferencji wezmą 
udział przedstawiciele wyznacze­
ni przez obie strony dla uregu­
lowania w drodze rokowań spra­
wy wycofania wszystkich obcych 
sił zbrojnych z Korei, pokojowe­
go uregulowania kwestii koreań­
skiej itd.

Artykuł 5 porozumienia rozej­
mowego zawiera .postanowienia 
rożne. Artykuł ten przewiduje, że 
poprawki i uzupełnienia do po­
rozumienia rozejmowego muszą 
być uzgodnione przez głównodo­
wodzących obu stron. Artykuły 

paragrafy porozumienia rozej-

działaczy ruchu obrońców poko­
ju i naukowców.

W przyjęciu uczestniczyli: 
członkowie rządu, członkowie ko­
mitetu honorowego Roku Ko­
pernikowskiego, przedstawiciele 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, prezydium Polskiej Aka 
demii Nauk, Komitetu Współpra 
cy Kulturalnej z Zagranicą oraz 
organizacji społecznych.

Obecni byli również liczni 
przedstawiciele świata -nauko­
wego i kulturalnego stolicy.

Plan rozwoju gospodarki 
narodowej RFSRR 

wykonany w I półroczu 
w 100,3 proc.

MOSKWA PAP. W Moskwie 
opublikowano komunikat Urzę­
du Statystycznego RFSRR o wy 
nikach wykonania planu rozwoju 
gospodarki narodowej RFSRR w 
I półroczu 1953 r.

Komunikat stwierdza, że plan 
globalnej produkcji na I pół­
rocze br, wykonany został przez 
przemysł federacji rosyjskiej w 
100,3 proc.

Naród radzicki okckodzil 
seloą rocznicę 

urodzin Korolenki
MOSKWA PAP. W dniu 27 bm. 

naród radziecki obchodził stule­
cie urodzin wybitnego pisarza ro­
syjskiego — demokraty i działa­
cza społecznego, Włodzimierza 
Korolenki.

W Moskwie odbyło się uroczys­
te posiedzenie, zorganizowane 
przez Związek Pisarzy Radziec­
kich.

Referat o życiu i twórczości W. 
K orolen k i w ygłosił A . K otow .

mowego pozostaną w mocy, póki 
nie zostaną zastąpione bądź to 
przez poprawki i uzupełnienia 
możliwe do przyjęcia dla obu 
stron, bądź też przez postanowię 
nia zawarte w odpowiednim po­
rozumieniu w sprawie pokojowe­
go uregulowania (problemu ko­
reańskiego) na szczeblu politycz­
nym między obu stronami.

Wszystkie postanowienia poro­
zumienia rozejmowego, oprócz 
postanowienia dotyczącego zaprze 
Stanią działąń wojennych w cią­
gu 12 godzin od podpisania poro­
zumienia wejdą w życie 27 lipca 
1953 r. o godz. 22 czasu koreań­
skiego*,
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Poniżej podajemy dalszy ciąg tez Wydziału 
Propagandy i Agitacji KC KPZR oraz Instytutu 
Marksa — Engelsa — Lenina — Stalina przy 
KC KPZR w związku z 50-leciem Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego (1903 — 
1953):

Lenin dowiódł w sposób naukowy, że kapita­
lizm, który aż do końca XIX stulecia fnaidowal 
się w okresie rozwoju, przekształci! się w epoce 
imperializmu w kapitalizm obumierający, nio- ( 
sący ludzkości niesłychane nieszczęścia i cier­
pienia. Lenin nieustraszenie obnażył nieule­
czalne bolączki współczesnego kapitalizmu mo­
nopolistycznego. które ujawniły sie ze szczegól­
ną siłą już w okresie pierwszej wojny świato­
wej. Ó ile w okresie IT Zjazdu SDPRR Lenin 
w programie partii wysunął surowy akt oskar­
żenia przeciwko kapitalizmowi rosyjskiemu, to 
w latach pierwszej wojny światowej w ysunął 
on, z jak największą ścisłością naukową i pasja 
rewolucyjną, akt oskarżenia przeciwko imperia­
lizmowi światowemu, pchającemu ludzkość w 
otchłań nowych krwawych wojen i katastrof 
ekonomicznych.

W swojej słynnej pracy „Grożąca katastrofa 
i jak z nią walczyć“, napisanej w przeddzień 
Października 1917 r., Lenin ostrzegał:

„Wojna spowodowała taki bezgraniczny kry­
zys. doprowadziła do takiego natężenia mate­
rialne i moralne siły ludu, zadała takie ciosy 
całej współczesnej organizacji społecznej, że 
ludzkość stanęła wobec wyboru: albo zginąć, 
albo oddać swój los w ręce najbardziej rewo­
lucyjnej klasy w celu jak najszybszego 5 bar­
dziej radykalnego przejścia do wyższego sposobu 
produkcji“.

Historyczna zasługa Lenina polega na tym, 
że analizując imperializm w oparciu o odkryte 
przez siebie prawo nierównomierności ekono­
micznego i politycznego rozwoju kapitalizmu, 
dokonał wielkiego odkrycia naukowego: sformu­
łował i uzasadnił genialny wniosek o możliwości 
przerwania łańcucha światowego frontu impe­
rializmu w jego najsłabszym ogniwie, wniosek
0 możliwości zwveiestwa socjalizmu początko­
wo w niewielu lub nawet w jednym, z osobna 
wziętym kraju kapitalistycznym. Była to nowa. 
stanowiąc?, harmonijna całość, teoria rewolucji 
socjalistycznej Wzbogaciła ona marksizm i po- 
s"neła go nanrzód. otworzyła rewolucyjna oers- 
pektywę przed Proletariuszami poszczególnych 
krajów, wyzwoliła inicjatywę w kierunku wy­
warcia nacisku na swoją własną burżuazję, 
umocniła ich wiarę w zwycięstwo rewolucji pro­
letariackiej.

Robotnicy Rosji z partią komunistyczną na 
czele pierwsi w świście wykorzystali z powo­
dzeniem osłabienie kapitalizmu światowego w 
toku wojny światowej lat 1914 — 1918, obalili 
carat i zapewnili najpierw zwycięstwo rewolucji 
burżuazyjno -  demokratycznej: druga rewo­
lucja rosyjska odniosła zwycięstwo. Łamiąc 
opór ugodowych partii mieńszewików i eserow- 
ców, bolszewicy obrali kurs na-przejście od re­
wolucji burżuazyjno - demokratycznej do rewo­
lucji socjalistycznej.

a ci w  okresie od lutego do października 
i  Z  1917 r , partia komunistyczna w naszym 

kraju wykonała niezmiernie trudne zadanie 
zdobycia większości w klasie robotniczej, w Ra­
dach Delegatów Robotniczych i Żołnierskich 
utworzonych w toku rewolucji, zadanie przy­
ciągnięcia na stronę . rewolucji socjalistycznej 
milionów ludzi pracy, umocnienia sojuszu klasy 
robotniczej z chłopstwem pracującym dla wy­
walczenia zwycięstwa, dla obalenia władzy im­
perialistów.

W słynnych Tezach Kwietniowych Lenin do­
konał nowego odkrycia wzbogacającego teorię 
marksistowską: doszedł on do wniosku, że naj­
lepszą polityczną formą dyktatury proletariatu 
jest nie parlamentarna republika demokratycz­
na, jak uważano dawniej wśród marksistów, 
lecz republika Rad. To genialne odkrycie miało 
ogromne znaczenie dla zapewnienia zwycię­
stwa rewolucji socjalistycznej w październiku 
1917 r., dla zwycięstwa Władzy Radzieckiej w na­
szym kraju.

W toku walki o obalenie panowa­
nia burżuazji i ugruntowanie dyktatury proleta­
riatu w naszym kraju, partia komunistów sama 
jedna kierowała masami pracującymi, niwecząc 
wszelkie próby nikczemnych kapituląntów - 
trockistów, zinowiewowców i innych łamistraj­
ków rewolucji, próby zawrócenia partii z dro­
gi leninowskiej. O losie kapitalizmu w Rosji 
zadecydowała ta okoliczność, że partia połączyła 
w jeden wspólny potężny potok rewolucyjny 
ogólno - demokratyczną walkę o pokój, ruch 
chłopsko - demokratyczny na rzecz zlikwido­
wania obszarniczej własności ziemskiej oraz 
przekazania ziemi obszarniczei chłopom ruch 
narodowo - wyzwoleńczy ludów naszego kraju
1 ruch socjalistyczny proletariatu na rzecz oba­
lenia burżuazji i ustanowienia dyktatury pro­
letariatu. Co się tyczy ugodowych, drobnomiesz- 
czańskicb partii, to wszystkie one (mieńszewicy. 
eserowcy. anarchiści) zdemaskowały sie w toku 
rewolucji jako partie antyludowe, zmierzające 
do zachowania i utrwalenia ustroju kapitali­
stycznego.

Zwycięstwo Wielkiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej było triumfem leninowskiej 
teorii rewolucji proletariackiej. Po obaleniu 
władzy kapitalistów i obszarników, on obale­
niu władzy imperialistów w Rosji i ustanowie­
niu dyktatury proletariatu partia nasza urze­
czywistniła program uchwalony przez II Zjazd 
SDPRR. Dokonując zwycięskiej rewolucji so­
cjalistycznej partia komunistyczna uratowała 
nasz kraj od katastrofy narodowej, wydźwignęła 
go z sytuacji kraju półkolonialnego, zależnego 
od imperializmu światowego, 1 wyprowadziła 
naród radziecki na szeroki szlak niespotyka­
nych jeszcze w dziejach ludzkości przeobrażeń 
socjalistycznych.

Dla zorganizowania zwycięstwa takiej rewo­
lucji jak Wielka Październikowa Rewolucja So­
cjalistyczna, konieczna była partia uzbrojona w 
przodującą teorię rewolucyjną, bezgranicznie 
odważna i bohaterska, partia gotowa do wszet-

( 1903- 1953)
kich ofiar dla dobra ludu i ojczyzny, partia ze­
spolona najściślejszą więzią z szerokimi masami 
łudzi pracy. Taką właśnie partią była potężna 
partia komunistów, stworzona i wypiastowana 
przez wielkiego Lenina.

III. Partia komunistyczna 
w walce o zbudowanie

socjalizmu
1 O Wielka Październikowa Rewolucja Socja- 
■ * - listyczna zapoczątkowała nową erę w 

dziejach ludzkości — erę upadku kapitalizmu, 
erę triumfu socjalizmu i komunizmu. Zwycię­
stwo rewolucji radzieckiej w Rosji znamiono­
wało radykalny zwrot w losach ludzkości, w 
historii świata — zwrot od starego kapitalist.ycz-- 
nego świata do świata nowego, socjalistycznego.

Rewolucja Październikowa zadała śmiertelną 
ranę kapitalizmowi, podważyła i osłabiła fila­
ry imperializmu, ułatwiła walkę proletariatu 
międzynarodowego przeciw kapitałowi. Nasza 
partia komunistyczna przekształciła się z siły 
narodowej w międzynarodową, internacjonał! - 
styczną, w „brygadę szturmową” Światowego 
luchu rewolucyjnego i robotniczego Z chwilą 
ustanowienia dyktatury proletariatu, przed par­
tią komunistyczną jako partią rządząca stanęły 
zadania zbudowania i obrony pierwszego ha 
świacie socjalistycznego państwa robotników / 5 
chłopów.

Wódz partii komunistycznej, szef rządu ra­
dzieckiego Włodzimierz Lenin opracował opar­
ty na naukowych podstawach program prze­
kształcenia zacofanej gospodarczo Rosji w przo­
dujące potężne mocarstwo socjalistyczne. Pro­
gram ten przewidywał socjalistyczne Uprzemy­
słowienie kraju, jak największy rozwój prze­
mysłu ciężkiego, elektryfikację całej gospodar­
ki narodowej, wcielenie w życie spółdzielczego 
planu przeobrażenia rolnictwa kraju na zasa­
dach socjalistycznych, dokonanie rewolucji kul- 
tuialnej.

Przezwyciężając ogromne trudności — chaos 
gospodarczy i głód, odpierając wściekłe ataki 
obcych interwentów (tzw. „wyprawę czternastu 
państw“ przeciw Rosji Radzieckiej) i bunty 
kontrrewolucji wewnętrznej, partia komuni­
styczna doprowadziła narody naszego kraju do 
całkowitego zwycięstwa nad interwentami i bia­
łogwardzistami.

Historia nie zapomni nigdy bezgranicznego 
bohaterstwa, jakie przejawili robotnicy i chło­
pi w latach interwencji i wojny dómowej, bro­
niąc swe,i młodej Republiki Radzieckiej

Ani głód i rozprzężenie, ani brak paliwa, 
odzieży i obuwia, ani epidemie tyfusu i inne 
plagi, ani bunty kułackie, które organizowali 
agenci grapieżców imperialistycznych, marzą­
cych o podziale Rosji i o przekształceniu jej w 
kolonię mocarstw imperialistycznych — nic nie 
mogło złamać niezachwianej woli mas pracu­
jących naszego kraju, woli pokonania klas wy­
zyskiwaczy. budowy nowego, socjalistycznego 
życia.

W najtrudniejszej dla młodej Republiki Ra­
dzieckiej chwili, w kwietniu 1919 roku, Lenin 
z największym przekonaniem i przenikliwością 
mówił:

„Nigdy nie zostanie zwyciężony naród, w 
którym robotnicy i chłopi w większości swej 
uświadomili sobie, odczuli i przekonali się, że 
bronią swej własnej radzieckiej władzy — wła­
dzy ludu pracującego, że bronią sprawy, której 
zwycięstwo zapewni im i ich dzieciom możność 
korzystania ze wszystkich dobrodziejstw kultu­
ry, ze wszystkich dzieł pracy ludzkiej“.

Historia dowiodła, jak głęboka słuszność miał 
Lenin.

Po obronieniu dyktatury proletariatu w wal­
kach z kontrrewolucją zewnętrzną i wewnętrz­
ną, po rozgromieniu obcych interwentów i bia­
łogwardzistów, partia rozwinęła gigantyczne bu­
downictwo na gruncie nowej polityki ekono­
micznej, skoncentrowała nieprzebrane siły twór­
cze ludu na realizacji leninowskiego planu bu­
dowy socjalizmu. Pod przewodem partii komu­
nistycznej masy pracujące naszego kraju pierw­
sze wstąpiły na nieznane dotąd szlaki budowy 
socjalizmu, torując całej ludzkości drogę do 
wolnego i szczęśliwego życia.

4 Ą Gdy dobiegała końca bohaterska praca 
A a- partii i klasy robotniczej nad odbudową 

gospodarki narodowej, w całym swym ogromie 
stanęła sprawa perspektyw rozwoju naszego 
kraju. Jeśli w okresie II Zjazdu partii bolsze­
wicy walczyli przeciwko mieńszewikom o zwy­
cięstwo linii rewolucyjnej w ruchu robotni­
czym, to obecnie, w warunkach zwycięskiej 
dyktatury proletariatu wyłoniła się sprawca lo­
sów socjaliąjnu w ZSRR. Wyrzutki mieńsze- 
wickie, wrogowie partii i narodu — trockiści, 
bucharinowcy, nacjonaliści burżuazyjni — za­
jęli pozycję kapitulancką. Usiłowali oni spro­
wadzić partię i kraj z drogi leninowskiej na 
drogę likwidacji zdobyczy rewolucji proleta­
riackiej, na drogę odbudoWy kapitalizmu. Par­
tia komunistyczna pod kierownictwem Komite­
tu Centralnego, z wielkim kontynuatorem dzie­
ła Lenina — Józefem Stalinem na czele, roz­
gromiła zdrajców i kapitulantów. obroniła leni- 
nizm i podążyła zdecydowanie drogą budowy 
socjalizmu w naszym kraju. Partia komuni­
styczna opierała się przy tym na obiektywnych 
prawach ekonomicznego rozwoju społeczeństwa, 
uwzględniała aktualne potrzeby rozwoju mate­
rialnego życia społeczeństwa, inleresy narodu. 
Partia brała za punkt wyjścia leninowską tezę, 
że w kraju naszym jest pod dostatkiem wszyst­
kiego, czego potrzeba do zbudowania społeczeń­
stwa w pełni socjalistycznego.

* r  W latach pięciolatek przedwojennych na- 
' 'J rąd radziecki pomyślnie zrealizował opra­

cowany przez partię plan socjalistycznego uprze 
mysłowienia kraju i kolektywizacji rolnictwa. 
W rezultacie realizacji tego planu nasza ojczy­
zna dokonała gigantycznego skoku naprzód, 
przekształciła się z zacofanego kraju rolnicze­
go w potężne przemysłowo-kpłchozowe mocar­
stwo socjalistyczny

W kraju naszym zlikwidowano ostatecznie 
klasy wyzyskujące, zniesiono na zawsze wyzysk 
człowieka przez człowieka. Naród radziecki, kie­
rowany przez partię komunistyczną, jako pierw­
szy w dziejach zbudował nowy ustrój społecz­
ny — socjalizm. Zwycięstwo socjalizmu zlikwi­
dowało bezrobocie i przyniosło ludowi gruntow­
ną poprawę sytuacji materialnej, stworzyło nie­
zbędne warunki dla dostatniego i kulturalne­
go życia mas pracujących. W kraju dokonano 
prawdziwej rewolucji kulturalnej. Kierując się 
leninowsko-stalinowską polityką narodowościo­
wą. partia komunistyczna wyzwoliła narody 
Rosji z wielowiekowego ucisku socjalnego i na­
rodowego, doprowadziła do przezwyciężenia za­
cofania. ekonomicznego i kulturalnego ciemię­
żonych dawniej ludów, zespoliła wszystkie na­
rody naszej ojczyzny w jedną bratnią rodzinę, 
stworzyła potężne wielonarodowe państwo so­
cjalistyczne — Związek Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich. Na gruncie zwycięstwa socja­
lizmu rozwinęły się i okrzepły tak potężne siły 
napędowe społeczeństwa radzieckiego jak jed­
ność moralno-polityczna, przyjaźń narodów 
ZSRR, patriotyzm radziecki.

Epokowe zwycięstwa narodu radzieckiego 
utrwalone zostały w Konstytucji ZSRR — Kon­
stytucji zwycięskiego socjalizmu i rozwiniętej 
demokracji socjalistycznej. XVIII Zjazd Partii 
Komunistycznej (1939) nakreślił program dal­
szego marszu społeczeństwa radzieckiego drogą 
doprowadzenia do końca budowy społeczeństwa 
socjalistycznego i stopniowego przechodzenia od 
socjalizmu do komunizmu. Zbudowanie socja­
lizmu w ZSRR — to wynik wykonania wska­
zali Lenina, wynik wielkiej . organizatorskiej i 
kierowniczej działalności partii komunistycznej, 
jej mądrego kierownictwa, wynik bohaterskiej 
pracy robotników, chłopów, inteligencji, jedno­
myślnie popierających politykę partii.

Nasza partia zwyciężała 1 zwycięża dzięki 
swej wierności leninizmowi. Uczy ona nasze 
kadry, wszystkich komunistów, aby wytrwale 
opanowywali teorię rewolucyjną, aby konsek­
wentnie realizowali opracowane przez Lenina 
normy życia partyjnego, bolszewickie zasady 
kierownictwa partyjnego. W swym przemówie­
niu ż dnia 22 kwietnia 1941 roku J. W Stalin 
mówił o wielkości Lenina i o znaczeniu wska­
zań leninowskich: „To On, Lenin, nauczył nas 
pracować tak, jak, powinni pracować bolszewi­
cy, pracować nie znając strachu i nie cofając się 
przed żadnymi trudnościami".

4 C Jednym z najpoważniejszych sprawdzia-
U nów siły i żywotności naszego ustroju 

społecznego i państwowego była Wielka Wojna 
Narodowa Związku Radzieckiego. W dniach woj­
ny partia była promotorem i organizatorem 
ogólnonarodowej walki przeciwko najeźdźcom 
faszystowskim. Dzięki swej pracy organizator­
skiej partia skierowała ku wspólnemu celowi 
wszystkie wysiłki ludzi radzieckich, podporząd­
kowała wszystkie siły i środki kraju sprawie 
rozgromienia wroga. Partia mobilizowała klasę 
robotniczą, chłopstwo, inteligencję do ofiarne­
go pokonywania trudności, budziła potężny en­
tuzjazm pracy, oddala gospodarkę narodową w 
służbę frontowi, przekształciła kraj w jeden 
zwarty obóz bojowy. W latach wojny partia 
komunistyczna jeszcze bardziej zespoliła się z 
narodem, jeszcze ściślej związała się z szero­
kimi masami ludzi pracy.

W dniach najcięższych prób wojennych, po­
konując najpoważniejsze trudności i przeszko­
dy na drodze do zwycięstwa, partia znów do­
wiodła, że j*st jednolitą organizacją bojową, 
nie znającą wahań i rozbieżności w swych sze­
regach.

Rozgromiwszy agresorów faszystowskich, na­
ród radziecki, waleczna Armia Radziecka, pod 
przewodem okrytej chwałą partii komunistycz­
nej, obroniły wolność, niezawisłość ojczyzny, wy­
bawiły narody Europy i Azji od groźby nie­
woli faszystowskiej. W wyniku zwycięstwa so­
cjalizmu nad faszyzmem w drugiej wojnie świa­
towej wyrosły i okrzepły siły socjalizmu i de­
mokracji. osłabły pozycje imperializmu i re­
akcji. Od systemu kapitalizmu odpadł szereg 
krajów Europy i Azji, w których ustalił się 
ustrój ludowo-demokratyczny. Ogromnym zwy­
cięstwem sprawy socjalizmu i demokracji był 
triumf rewolucji ludowej w Chinach i utwo­
rzenie Chińskiej Republiki Ludowej. Niezmier­
nie wzmocniły się i okrzepły pozycje Związku 
Radzieckiego, poważnie wzrósł jego autorytet 
i jego wpływ na cały rozwój wydarzeń mię­
dzynarodowych.

n W latach powojennych naród radziecki 
musiał dokonać ogromnych wysiłków, aby 

zaleczyć ciężkie rany wojenne i zlikwidować 
następstwa wojny. Masy pracujące naszego kra­
ju, natchnione i organizowane przez partie ko­
munistyczną, w niebywale krótkim czasie od­
budowały gospodarkę narodową, pchnęły na­
przód wszystkie gałęzie radzieckiej gospodarki, 
techniki i kultury.

XIX Zjazd Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego podsumował wspaniałe wyniki 
walki i zwycięstw narodu radzieckiego i nakre­
ślił program dalszego marszu naszego kraju 
naprzód. Zjazd był nowym dobitnym świadec- 
t em niewzruszonej jednolitości i zwartości 
partii, jak najściślejszej jedności partii i naro­
du, świadectwem ożywiającej naszą partię nie­
złomnej woli doprowadzenia narodów naszego 
kraju do zwycięstwa komunizmu. •

Wcielając w życie historyczne uchwały XIX 
Zjazdu KPZR partia zapewniła nowy_ rozwój 
’wszystkich gałęzi gospodarki narodowej i kul­
tury. Ogromne sukcesy gospodarki socjalistycz­
nej i rozkwit kultury w ZSRR stały się możli­
we dzięki trwałemu sojuszowi klasy robotni­
czej i chłopstwa kołchozowego, dzięki coraz 
ściślejszej przyjaźni narodów naszego kraju, 
dzięki stałemu umacnianiu jedności morałno- 
politycznej narodu radzieckiego. Wszystko to 
jest wynikiem konsekwentnego wprowadzania 
w życie opracowanej przez partię komunistycz­
ną polityki opierającej się na aktywności tjvór-
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czej mas, polityki cieszącej się poparciem całe­
go społeczeństwa radzieckiego.

Związek Radziecki pełen niezłomnej mocy ł 
sił twórczych, pomyślnie kroczy naprzód drogą 
budowy społeczeństwa komunistycznego.

IV. Partia komunistyczna 
-  organizująca i napędowa siła 

społeczeństwa radzieckiego 
budującego komunizm

4 O Partia komunistyczna pomyślnie pełni ro- 
I 1* lę wodza i organizatora mas ludowych, 
’ieważ stanowi, bojowy związek ludzi wspól­

nej idei — komunistów, zespolonych jednością 
poglądów, jednością działania i dyscypliny.

Cała działalność partii komunistycznej prze­
pojona jest głęboką wiarą w naród, w energię 
rewolucyjną mas pracujących. Partia nasza wy­
chodzi z założenia, że robotnicy i chłopi, twór­
cy wszystkich dóbr w życiu — to prawdziwi 
twórcy historii, że „tylko ten zwycięży i utrzy­
ma władzę, kto wierzy w naród, kto zanurzy się 
w źródle żywej twórczości ludowej“. (Lenin). Si­
ła partii tkwi w jej nierozerwalnej więzi z na­
rodem. Siła narodu tkwi w jego zespoleniu wo­
kół partii.

Cała historia naszej partii-to marksizm-leni- 
nizm w działaniu. Kierując się' teorią marksi­
stowsko-leninowską, znajomością obiektywnych . 
praw ekonomicznych, partia komunistyczna 
opracowała politykę sprawdzoną naukowo i pra­
ktycznie, odzwierciedlająca wymogi rozwoju 
materialnego życia społeczeństwa, podstawowe 
interesy narodu, wystąpiła jako promotor i or­
ganizator energii rewolucyjnej, twórczości re­
wolucyjnej mas. Uogólniając przebogate do­
świadczenia budownictwa socjalistycznego w 
ZSRR i współczesnego międzynarodowego ruchu 
wyzwoleńczego, J. W. Stalin twórczo rozwinął 
naukę marksistowsko-leninowską w zastosowa­
niu do nowych warunków historycznych, w 
wielu dziedzinach wzbogacił teorię rewolucyj­
ną nowymi tezami.

Obecnie partia komunistyczna rozwiązu­
je niezmiernie doniosłe zadania budowni­

ctwa „komunistycznego, - dalszego umocnienia 
w i e 1 o mn- o d o we g o państwa socjalistycznego, nie­
ustannego podnoszenia materialnego i kultural­
nego poziomu życia wszystkich ludzi radzieckich. 
Mamy wszystko niezbędne do zbudowania spo­
łeczeństwa w pełni komunistycznego. Niewy­
czerpane są bogactwa naturalne naszego kraju. 
Mamy potężny przemysł socjalistyczny, wszech­
stronnie rozwinięty przemysł ciężki — główną 
podstawę ekonomiki socjalistycznej. Przemysł 
lekki i spożywczy ZSRR jest w stanie zaspoka­
jać rosnące potrzeby mas pracujących miast i 
wsi. Nasze sowchozy i kołchozy wyposażone we 
współczesną przodującą technikę mają możność 
w szybkim tempie zwiększać plony, wszystkich 
roślin uprawnych i produktywność zwierząt go­
spodarskich stanowiących własność społeczną.

Jednakże dotychczas nłe zostały jeszcze roz­
wiązane pewne palące zagadnienia gospodarcze, 
istnieją pozostające w tyle przedsiębiorstwa, a 
nawet poszczególne gałęzie przemysłu, w stanie 
zaniedbania są jeszcze pewne kołchozy i całe 
okręgi rolnicze. Organizacje partyjne, radziec­
kie. związkowe i komsomolskie powołane są do 
mobilizowania i organizowania sił twórczych 
narodu radzieckiego w walce o dalszy rozwój 
gospodarki narodowej, o wykorzystanie istnie­
jących w przemyśle i rolnictwie rezerw i możli­
wości w celu pomyślnego wykonania zadań po­
stawionych przez XIX Zjazd partii.
0(1 Partia komunistyczna troszczy się nie- 
Z  U ustannie o zaspokojenie rosnących potrzeb 

materialnych i kulturalnych mas pracujących. 
Troska o szczęście człowieka radzieckiego, o 
rozkwit całego narodu radzieckiego, jest naj­
wyższym prawem dla naszej partii.

Sukcesy osiągnięte w rozwoju gospodarki 
socjalistycznej doprowadziły do poważnego pod­
niesienia materialnego i kulturalnego poziomu 
życia narodu radzieckiego. Znajduje to wyraz 
w nieprzerwanym wzroście dochodu narodowe­
go, w ’ systematycznym obniżaniu cen towarów 
masowego spożycia, w podnoszeniu realnych 
płac robotników i urzędników oraz dochodów 
chłopów. Rokrocznie państwo radzieckie zwięk­
sza kredyty na budownictwo mieszkaniowe, na 
ochronę zdrowia, na oświatę. Nie znaczy to 
jednakże, iż można poprzestać na dotychczaso­
wych osiągnięciach. Dlatego partia dokłada 
wciąż nowych starań, aby zwiększyć budowni­
ctwo mieszkań, szkół, szpitali i usprawnić orga­
nizację tego odcinka działalności.

Stała troska partii o rozwój nauki, litera­
tury, sztuki zapewniła rozkwit kultury radziec­
kiej, narodowej w formie, socjalistycznej w 
treści. Partia komunistyczna uważa za swój na­
czelny obowiązek nadal nieustannie podnosić 
dobrobyt i poziom kulturalny mas pracujących 
naszego kraju.
9  1 Również w dziedzinie polityki zagranicz* 
Z  A nej główna troska partii polega na tym, 

aby zapewnić narodowi radzieckiemu możność 
pokojowej pracy, utrzymać pokój i nie dopuś­
cić do nowej wojny. Partia komunistyczna uwa­
ża, że polityka pokoju jest polityką jedynie 
słuszną, odpowiadającą żywotnym interesom na­
rodu radzieckiego i wszystkich innych miłują­
cych pokój narodów.

W całej swej polityce zagranicznej nasza par­
tia kieruje się leninowskim wskazaniem o mo­
żliwości długotrwałego współistnienia i pokojo­
wej rywalizacji dwóch systemów — socjalistycz­
nego i kapitalistycznego. Po rozgromieniu głów­
nych sił interwentów Lenin wskazywał: „wy­
walczyliśmy sobie warunki, w których możemy 
istnieć obok mocarstw kapitalistycznych zmu­
szonych obecnie do nawiązywania z nami sto­
sunków handlowych... Mamy nie tylko chwilę 
wytchnienia — mamy nowy okres, kiedy pod­
stawy naszej egzystencji międzynarodowe! w 
sieci państw kapitalistycznych zostały wywal­
czone*

(Dokończenia na str. 4)
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Wykonanie zamówienia dla Nowej Huty
sprawą naszego honorujest

150 tys. ton konstrukcji stało-I dać kompletną dokumentację
wych to zaledwie jedna z  tych 
oszałamiających swą wielkością 
liczb, obrazujących ogrom budo­
wy gigantu 6-latki — kombinatu 
metalurgicznego Nowa Huta. Za­
mówienie na pewną część tego 
tonażu otrzymała Stocznia Rzecz 
na w Pleniewie.

W pierwszej połowie maja od­
było się w stoczni Pleniewo ze­
branie egzekutywy organizacji 
partyjnej, w którym uczestniczy­
li także partyjni i bezpartyjni 
majstrowie i brygadziści, kon­
struktorzy i Inżynierowie. Porzą­
dek dzienny obejmował tylko 
jeden punkt — „Zamówienie dla 
Nowej Huty“.

— Sprawa nie jest taka pro­
sta — referował dyrektor Hipolit 
Nawrocki. — Zakład nasz nie pro 
dukował dotychczas tego rodzajij 
elementów. Trzeba będzie przesta 
wić produkcje na nowe tory. Wy 
magać to będzie niemałego tru­
du i poważnych umiejętności. Za 
mówienie dla Nowej Huty jest 
jednak sprawą naszego honoru i 
powinniśmy wykonać je jak naj­
lepiej i w terminie .skróconym...

Wywiązała się ożywiona dysku 
sja. Produkcia dla Nowej Huty 
skoncentrować się miała głównie 
w działach spawalniczym, kadłu­
bowym i ślusarskim. Niełatwe 
zadanie stawiały przed brygadzi­
stami i majstrami tych działów 
kierownictwo stoczni i partia. 
Zdawali sobie z tego sprawę bry 
gadzista kadłubowy Karol Kra­
jewski i brygadzista-spawacz 
Andrzej Machut, Ale gdy sekre­
tarz podstawowej organizacji 
partyjnej Stanisław Maciak zwró 
cił się do Machuta z konkretnym 
pytaniem, czy -brygada jego po­
trafi skrócić o miesiąc montaż 
pierwszej partii konstrukcji, ten 
po chwili zastanowienia odpo­
wiedział:

— Na' moją brygadę możecie 
liczyć. Zrobimy wszystko co le­
ży w naszej mocy, aby tę robo­
tę wykonać prze 1 terminem i 
na pewno damy radę. Chodzi tyl 
ko o to, aby na czas dostarczy­
ło wszystkie potrzebne materia­
ły zaopatrzenie, a dział technicz 
ny — dokumentację.

Spojrzenia wszystkich spoczę­
ły na konstruktorze Alfonsie Ka 
mińskim. Miał on do 25 maja od-

wraz z wykazem materiałów. Po. 
chylony nad notesem Kamiński 
szybko coś obliczał. Chwilę póź­
niej krótko oświadczył:

— Zobowiązuję się przekazać 
wam całą dokumentację do dnia 
18 maja.

Tak zrodziło się zobowiązanie 
przyśpieszenia dostawy pierwszej 
partii zamówienia dla Nowej Hu- 
**• * * *

Konstruktor Kamiński nie tyl­
ko dotrzymał słowa ale nawet 
skrócił termin opracowania doku 
mentacji technicznej o trzy dni 
Dzic’ zaopatrzenia zaraz po otrzy 
maniu wykazu potrzebnych matę 
riałów, rozpocr 1 energiczne stara 
nia o nie. Dzięki ofiarnej pracy 
całego działu, a szczególnie ob. 
Dzielickiego, wszystkie materia­
ły znalazły się na terenie stoczni 
już w pierwszej połowie lipca br. 
Tym samym dwa podstawowe 
warunki pomyślnej realizacji pod 
jętego zobowiązania — zabezpie­
czenie w dokumentację i mate­
riał zostały spełnić..:.

• • •
Podczas gdy pochylony nad roz 

piętym na stole planem brygadzi 
sta Karol Krajewski uważnie 
sprawdza -wymiary, a jego po­
mocnik Bronisław Czerw układa 
pocięte już elementy, Bronisław 
Szczepański jaskrawo-błękitnym 
płomieniem palnika acetylenowe­
go przecina wymierzone kątow­
niki.

— Zaczęliśmy tę pracę przed 
trzema dniami — mówi Krajew­
ski — a już dzisiaj jesteśmy pew 
ni, że wykonamy ją przed termi­
nem. Wspólnie z Czerwem posta­
nowiliśmy. wykonywać przy tej ro 
bocie 140 proc. nowej normy, a 
spawacz Szczepański — 160 proc.

Słowom Krajewskiego można 
wierzy#, znany jest bowiem w 
stoczni ze swej sumienności i o- 
bowiązkowości.

Szybko zamieniają się długie 
kątowniki, „ceowniki“ i teowni- 
ki“ w elementy przyszłej kon­
strukcji. Za kilka dni przystanią 
do pracy spawacze z młodzieżo­
wej brygady im. Rutkowskiego. 
Dobrze pamięta o danym słowie 
Andrzej Machut. Nieraz rozipa-'

wiał już z chłopcami ze swej bry 
gady o czekającej ich pracy.

*  *  *

Podczas przerwy obiadowej w 
jednej z hal zebrała się brygada 
Machuta na krótką naradę. An­
drzej uważnie rozejrzał się po 
sali.

— Wszyscy są? No to możemy 
zaczynać. Wiecie chłopcy o tym, 
że za kilka dni przystępujemy do 
wykonania pierwszej partii za­
mówienia dla Nowej Huty. To, że 
właśnie nam kierownictwo stocz 
ni i organizacja partyjna powie­
rzyły tę pracę jest dla nas zasz­
czytnym wyróżnieniem. Nie mo­
żemy zawieść pokładanego w nas 
zaufania. Musimy dokładnie prze 
analizować nasze możliwości i 
tak ustawić robotę, aby wykonać 
ją o cały miasiąc wcześniej niż 
to przewiduie harmon igram.

— Zrobi się na pewno — za­
brał głos Prokop — chęci do ro­
boty mamy dosyć i sił też nie za­
braknie. Ze sprzętem tylko tro­
chę krucho — za mało mamy 
aparatów.

Ale i na to znalazła się rada. 
— A gdyby tak zacząć pracować 
na dwie zmiany? — wystąpił z pro 
poz7/cja Szumotalski. Wtedy tym '

samym sprzętem wykonamy po­
dwójną robotę. Co o tym myśli­
cie, koledzy? ■

Tego samego zdania był Ma­
chut, Prejna, Missler i inni. Zwró 
ciii się zaraz też do «kierownictwa 
aby pozwolono im pracować na 
dwie zmiany. Uzyskawszy zezwo­
lenie brygada Machuta wzięła się 
raźno do pracy. Na pewno wyko­
na swoje piękne zobowiązanie.

Kolektywna praca i twórczy 
wysiłek wszystkich, biorących u- 
dział w realizacji zamó~ nenia dla 
Nowej Huty pracowników Stocz 
ni Rzecznej w Pleniewie. pozwo­
li na wysłanie pierwszej par­
tii konstrukcji na miesiąc przed 
terminem, przyśpieszy budowę 
kombinatu. Gdv więc zadymią ko 
miny Nowej Huty, a potężny 
strumień stali popłynie z wiel­
kich pieców, by służyć sprawie 
pokoju i socjalizmu — konstruk 
tor Kamiński, brygadziści Kra­
jewski i Machut, młody spa-. 
wacz Szczepański i wielu innych 
z Pleniewa będą mogli z dumą 
powiedzieć: •

— Jest w tym i nasz wkład.
A. Ł.

Zabezpieczyć front pracy 
—  naczelne zadanie kierownictwa budów

Budowa kombinatu Nowa Huta

Z każdym  dniem  rośn ie  — dum a ca łe j Polski — K om binat M e ta lu r­
giczny N ow a H uta.

N a zd jęc iu : F ra g m en t t r a n sp o r te ra  m iędzyhalow ego (estakady), k tó ­
ry  służy do rozładow yw ania  i d o sta rcza n ia  surow ców  do poszczegól­

n y c h  h a l p ro d u k c y jn y c h  K om binatu . CAF. — fot. T ym ińsk i

Już ponad miesiąc robotnicy 
budowlani pracują na nowych 
normach i według nowych zasze- 
regowań. Stare normy hamowały 
dalszy wzrost wydajności pracy, 
a więc i wzrost zarobków robot­
ników, były też w wielu wypad­
kach niesprawiedliwe — nie 
uwzględniały w pełni faktyczne­
go wkładu pracy ze strony robot­
nika. Podołanie było ze starymi 
zaszeregowaniami, w wyniku któ 
rych niejednokrotnie pracownik 
o większych kwalifikacjach za­
rabiał mniej od tego, który ich 
nie posiadał.

Pierwsza wypłata według no­
wych stawek i nowych norm nie 
sprawiła niespodzianki tym, któ­
rzy rzetelnie i ofiarnie pracowali 
— zarobki ich nie tylko, że się 
nie zmniejszyły, ale i wzrosły. Z 
drugiej strony wypłaty te były 
nauczką dla tych, którzy woleli 
łazikować i bumelować zamiast 
wziąć się uczciwie do pracy.

Robotnicy budowlani przeko­
nali się, że na nowych normach 
można zarobić więcej, że ich pra 
ca jest sprawiedliwie oceniana 
’według socjalistycznej zasady: 
„od każdego według zdolności, 

'każdemu według pracy“. Dlatego 
też zwiększyło się tempo budowy 
domów mieszkalnych i obiektów 
przemysłowych, tempo budowy 
nowego, socjalistycznego Gdań­
ska.

Ale wprowadzenie nowych 
norm nakłada jednocześnie na 
kierownictwo poszczególnych bu 
dów obowiązek zabezpieczenia 
brygadom roboczym szerokiego 
frontu pracy, terminowego do­
starczania sprzętu zmechanizowa 
nego, materiału oraz zleceń robo­
czych.

W pierwszych dniach po wpro­
wadzeniu nowych norm na 
wszystkich niemal budowach 
Gdańska panował pod tym wzglę 
dem porządek. Robotnicy nie 
skarżyli się na brak pracy, otrzy­
mywali na czas karty robocze. 
W ostatnim jednak czasie wystą­
piły w tej dziedzinie poważne 
niedopatrzenia. Są one bardzo 
groźnym sygnałem. Weźmy dla 
przykładu odcinek budowlany nr 
1 przy ul. Kartuskiej w Gdań­
sku.

Przy wykopie pod fundamenty 
stoi betoniarka. Dookoła niej kil­
kunastu ludzi przygląda się wy­
siłkom robotnika, który stara się

ją uruchomić. Stoją tu betonia* 
rze z brygady Wąsikiewłcza i ro*t 
botnicy transportowi. Jest godzi-« 
na 12.30, a betoniarki nie udało 
się jeszcze wprowadzić w ruch. 
Brygady betoniarska i transpor­
towa czekają już od godziny 7 
rano na rozpoczęcie betonowania 
ław fundamentowych. Na opera­
cję tę przeznaczono pewną ilość 
godzin według normy, no ale 
jak ją wykonać, skoro się już 5 
godzin stoi bezczynnie.

Chrobot ze swą brygada insta­
latorów od kilku dni bezskutecz­
nie dopomina się o zlecenie ro­
bocze na wykonanie instalacji 
wodnej i gazowej w nowobudu­
jącym się bloku. W biurze kalku- 

I la ej i podano mu yj przybliżeniu, 
jaki przeznaczono czas na wyko­
nanie tej roboty, nie dając mu 
jednak zlecenia. — Jak mogą 
podjąć zobowiązanie — mów! 
Chrobot, kiedy nie wiem na pew­
no. ile czasu przeznaczono, na tę 
robotę, a często zdarza się tak, 
że czas wpisany w zleceniu nie 
zgadza się z czasem uprzednio 
podanym ustnie przez kalkulato­
ra?

Niedaleko Chrobota stoi insta­
lator Ślusarczyk. Uśmiechając 
sie kwaśno, obraca w rękach ka­
wałek rury. Patrzcie — mówi — 
to jest wszystko co mamy. Od 
kilku już dni czekamy na te' 20 
mm rury, zaopatrzenie obiecuje 
i obiecuje, a rur jak nie było 
tak nie ma.

Na brak pełnego zatrudnienia 
narzeka także betoniarz Kasner, 
Roszkowski i wielu innych ro­
botników tego odcinka.

O czym świadczą te przykłady 
zaczerpnięte z jednej budowy w 
dniu 24 bm.? O tym, że źle się 
dzieje w ZBM, że jego kierowni­
ctwo po okresowym zrywie po­
padło w stan samouspokojenia 1 
kieruje się beztroską zasadą 
„jakoś to będzie“. Ale przy tej 
zasadzie nie zabezpieczy się fron 
tu pracy dla brygad roboczych. 
A front ten musi być natych­
miast zabezpieczony drogą 
usprawnienia pracy bazy sprzętu 
zmechanizowanego, transportu 
wewnętrznego, działów zaopatrzę 
nia materiałowego i kalkulacji, 
drogą natychmiastowego ulepsze 
nia organizacji pracy przedsię­
biorstwa.

E. R.

50 lat Komunistycznej Partii Związku
( 1903- 1953)

fDokończenie ze str. 3)
Lenin wówczas już mówił o gospodarczym 

zainteresowaniu szeregu krajów burżuazyjnych 
w wymianie handlowej z Rosją Radziecką: 
„Kraje burżuazyjne potrzebują handlu z Rosją: 
wiedzą one, że bez takich czy innych form wza­
jemnych stosunków handlowych rozprzężenie u 
nich będzie postępowało — podobnie jak do­
tychczas. Pomimo ich przewspaniałych zwy­
cięstw, pomimo całej bezgranicznej chełpliwoś­
ci, jaka bije z ich gazet i telegramów na ca­
łym świecie, ich ekonomika rozkłada się...“

Komunistyczna Partia Związku Radzieckie­
go nieugięcie kierowała się i kieruje tymi te­
zami Lenina.

Jesteśmy za długotrwałym współistnieniem > 
1 pokojową rywalizacją dwóch systemów, po- ’ 
nieważ jesteśmy niezłomnie przekonani o prze­
wadze socjalistycznego systemu gospodarki, 
ustroju socjalistycznego, jesteśmy niezłomnie 
pewni swych sił wewnętrznych i nieustannie 
rosnących sił całego obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu. Jednocześnie nife wolno nie brać 
pod uwagę faktu, że w obozie imperializmu, 
rozdzieranym przez sprzeczności, coraz większy 
staje się brak stabilizacji w gospodarce oraz w 
polityce kół rządzących, dochodzący aż do stra­
chu przed pokojem, strachu przed pokojową ry­
walizacją dwóch systemów, do utraty wiary w 
dalszą trwałość systemu kapitalistycznego. 
Świadczą o tym niektóre wypowiedzi znanych 
ekonomistów europejskich i amerykańskich, któ­
rzy przyznają, że sżybko i nieustannie rośnie 
gospodarka obozu socjalistycznego i demokra­
tycznego i że równocześnie zaostrzają się 
sprzeczności, pogłębiają się trudności ekono­
miczne w obozie kapitalistycznym. Okolicznoś­
ci te powodują gwałtowną aktywizację reakcyj­
nych sił imperialistycznych, wzmożenie rozma­
itych prowokacji, awantur i aktów dywersji 
imperialistów przeciwko obozowi socjalistycz­
nemu i demokratycznemu. Wszystko to sprawia, 
że jeszcze bardziej niezbędna jest wszechstron­
na troska o zapewnienie należytej obropy na­
szej ojczyzny radzieckiej.

Jednocześnie partia uważa za swój święty 
obowiązek umacniać w dalszym ciągu potężny 
obóz pokoju, demokracji i socjalizmu, zacieś­
niać nadal przyjaźń i solidarność narodu ra­
dzieckiego z wielkim narodem chińskim, z masa­
mi pracującymi wszystkich krajów demokracji 
ludowej.
O O Nasza partia jest jedyną partią w kraju.

Należy do niej niepodzielnie kierownicza 
rola w społeczeństwie radzieckim. Sprawowanie 
kierownictwa przez partię komunistyczną —

to decydujący warunek trwałości i niewzruszo- 
npści ustroju radzieckiego i wszystkich sukce­
sów naszego narodu. Równocześnie należy pa­
miętać, że monopolistyczne stanowisko naszej 
partii, w szczególności w warunkach otoczenia 
kapitalistycznego, zobowiązuje do wysokiej czuj­
ności rewolucyjnej wobec knowań wroga klaso­
wego. Do partii rządzącej, jak niejednokrotnie 
ostrzegał Lenin, wślizgują się różni karierowi­
cze. Nie wolno również zapominać, że wrogowie 
narodu, renegaci burżuazyjni, agenci imperia­
lizmu międzynarodowego przybierając zręcznie 
maskę komunistów usiłowali i będą usiłowali 
przeniknąć do szeregów partii, aby prowadzić 
dywersyjną, wrogą działalność. Dlatego dalsze 
wzmaganie czujności rewolucyjnej komunistów 
i całego ludu pracującego jest ważnym zada­
niem polityczno-wychowawczej pracy organiza­
cji partyjnych.

Cała półwiekowa historia Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego dowiodła 

ogromnej wagi zasad kierownictwa partyjnego 
i norm życia partyjnego opracowanych przez 
Lenina. Partia uczy skrupulatnego wprowadza­
nia w życie tych praw budownictwa partyjne­
go, ścisłego przestrzegania naczelnej zasady 
kierownictwa partyjnego — kolegialności kie­
rownictwa, wprowadzania w życie wymogów 
Statutu partii. Konieczne jest wykorzenienie z 
praktyki propagandowej pracy partii niesłusz­
nego, niemarksistowskiego oświetlenia sprawy ro­
li jednostki w historii, wyrażającego się w pro­
pagowaniu obcej duchowi marksizmu-leninizmu 
idealistycznej teorii kultu jednostki. Kult jedno­
stki jest sprzeczny z zasadą kolegialności kie­
rownictwa. prowadzi do pomniejszenia roli par­
tii, jej ośrodka kierowniczego, do obniżenia 
aktywności twórczej mas partyjnych i narodu 
radzieckiego i nie ma nic wspólnego z marksi­
stowsko-leninowskim pojmowaniem ogromnego 
znaczenia nadającej kierunek działalności na­
czelnych instancji i czołowych działaczy. Par­
tia wychodzi z założenia, że tylko doświadcze­
nie kolektywne, kolektywna mądrość Komitetu 
Centralnego, opierającego się na naukowej pod­
stawie marksistowsko-leninowskiej i na szero­
kiej inicjatywie kadr kierowniczych, zapewni 
właściwe kierowanie partią i krajem, niewzru­
szoną jedność i zwartość szeregów partii, po­
myślną budowę komunizmu w naszym kraju. 
Potężnym środkiem rozwijania demokracji we­
wnątrzpartyjnej i ulepszania kierownictwa ko­
legialnego w walce z niedociągnięciami i cho­
robliwymi zjawiskami jest samokrytyka, a w 
szczególności krytyka oddolna. Śmiało rozwija­
jąc krytykę i samokrytykę partia wzmaga ak­
tywność twórczą komunistów i wszystkich lu­

dzi pracy, kieruje ich wysiłki ku przezwycię­
żeniu niedociągnięć i trudności, doprowadza do 
ogólnego rozwoju na wszystkich odcinkach bu­
downictwa komunistycznego.

O Ą Przedmiotem szczególnej troski partii jest 
"  ^  marksistowsko-leninowskie wychowanie 

komunistów. Nieustanny wzrost poziomu ide­
owego członków i kandydatów partii — to de­
cydujący warunek podniesienia ich czołowej ro­
li we wszystkich dziedzinach życia, rozwijania 
aktywności mas pracujących.

Obecnie w pracy propagandowej naszej par­
tii bardziej niż kiedykolwiek należy usunąć 
doktrynerski, dogmatyczny stosunek do studio­
wania teorii marksistowsko-leninowskiej. Wy­
chodząc z założenia, że teoria marksistowsko- 
leninowska nie jest dogmatem, lecz wytyczną 
działania, partia żąda od komunistów rozumie­
nia twórczego charakteru marksizmu-leninizmu, 
przyswajania sobie nie poszczególnych sformu­
łowań i cytat, lecz rzeczywistej istoty zwycię­
skiej, przeobrażającej świat, rewolucyjnej nauki 
Marksa — Engelsa — Lenina — Stalina. Tego 
właśnie uczy nas cała historia Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Zapominanie o tych tezach, lekceważący sto­
sunek do teorii marksistowsko-leninowskiej pro­
wadzi nieuchronnie do ciasnego praktycyzmu, 
do zatracenia perspektywy w pracy. Nieumie­
jętność wiązania bieżących spraw praktycznych 
z podstawowymi politycznymi zadaniami partii, 
/  jej _ walką o zwycięstwo komunizmu prowa­
dzi nieuchronnie do tego, że tacy zasklepiający 
się w drobiazgach praktycy ponoszą fiasko rów­
nież w swej pracy praktycznej.

O C W warunkach stopniowego przechodzenia 
od socjalizmu do komunizmu ogromnego 

znaczenia nabiera komunistyczne wychowanie 
mas pracujących. Nie wolno zapominać, że w 
naszym społeczeństwie nie zniknęły jeszcze by­
najmniej przeżytki kapitalizmu ze świadomości 
ludzi. Nie jesteśmy również zabezpieczeni przed 
przenikaniem do nas obcych poglądów, idei i 
nastrojów ze strony otoczenia kapitalistycznego 
i ze strony ludzi zarażonych przeżytkami bur- 
żuazyjnymi, w tym przeżytkami nacjonalistycz­
nymi. Partia komunistyczna stawia zadanie 
znacznego podniesienia poziomu całej pracy 
polityczno-wychowawczej wśród mas, wychowa­
nia komunistów i całego narodu w dućj?u nie­
złomnej wiary w niezwyciężoność wielkiej spra­
wy komunizmu, bezgranicznego oddania partii 
i ojczyźnie socjalistycznej.

Za swój święty obowiązek uważa partia wy­
chowanie mas pracujących w duchu patriotyz­
mu radzieckiego i niezłomnej przyjaźni naro­
dów ZSRR. w duchu internacjonalizmu proleta­

riackiego i braterskiej więzi z masami wszyst­
kich krajów. Należy walczyć zdecydowanie z 
przejawami nacjonalizmu burżuazyjnego, prze­
ciwko rozkładowej ideologii burżuazyjnej.
O C W dziedzinie polityki wewnętrznej par-
"  U tia uważa za jedno z najważniejszych swych 

zadań dalszą nieustanną troskę o maksymalna 
zaspokojenie stale rosnących potrzeb ludzi ra­
dzieckich. Na gruncie wzrostu gospodarki na­
rodowej stopa życiowa ludzi pracy w społe­
czeństwie socjalistycznym będzie nieustannie 
wzrastała, a ich potrzeby materialne i kultu­
ralne zaspokajane będą coraz obficiej i wielo- 
stronniej.

W dziedzinie polityki zagranicznej partia bę­
dzie konsekwentnie kontynuowała politykę 
utrzymania i utrwalenia pokoju, politykę współ­
pracy ze wszystkimi krajami i rozwijania z ni­
mi stosunków handlowych na zasadzie przestrze­
gania wzajemnych interesów. Jedynie trwały 
pokój między narodami stwarza niezbędne wa­
runki dla dalszego nieustannego rozwoju gospo­
darki socjalistycznej, dla zapewnienia szczęśli­
wego i dostatniego życia mas pracujących na­
szego kraju.
O 7  Potężnym narzędziem w walce o zbudo-
"  * wanie społeczeństwa komunistycznego jest 

nasze państwo radzieckie, którego granitowe 
fundamenty założył wielki Lenin. Partia komu­
nistyczna stawia sobie za zadanie dalsze umoc­
nienie wielonarodowego państwa radzieckiego, 
zacieśnienia sojuszu klasy robotniczej i chłop­
stwa, przyjaźni narodów, wszechstronne umoc­
nienie aktywnej obrony naszej ojczyzny przed 
agresywnymi poczynaniami jej wrogów. Umac­
nianie państwa radzieckiego — to obowiązek 
patriotyczny i równocześnie święty obowiązek 
internacjonalistyczny mas pracujących naszego 
kraju.

*  *  *

W ścisłej jedności z narodem partia nasza 
pewnie kroczy do nowych zwycięstw. Niedawne 
olenum lipcowe Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego z nową 
siłą zamanifestowało niewzruszoną jedność na­
szej partii komunistycznej, jej bojową gotowość 
wykonania stojących przed nią zadań w dzie­
dzinie polityki wewnętrznej i zagranicznej.

Pod sztandarem leninizmu, pod przewodem 
oartii komunistycznej — naprzód do triumfu 
komunizmu!

Wydział Propapamly i Aq!tanji KC KPZR 
Instytut Marl.sa — En .elya—Lenina— Stalina 

Drzv KC KPZR

I
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TRÓJMIASTA%
PIWO CZY PIANA?

W Gdańsku, jest rzeczą na ogól 
znaną, że pragnienie gasimy nie pi. 
ivem, lecz pianą.

Czy fraszka ta odpowiada rzeczy­
wistości? Niestety, lak. Wystarczy 
przez parę minut tylko obserwować 
sprzedaż piwa w sklepach i kioskach, 
np. w sklepie MHD na przeciwko 
Dworca Głównego, aby stwierdzić, że, 
spragnieni otrzymują kufle wypełnione j Ifzeba bowiem \ iedzieć, że

znajdujemy się w laboratorium 
poi na poi piwem i pianą. ! Wojewódzkiej Ekspozytury Pań-

Może sprawą tą zainteresuje iięjstwowej Inspekcji Handlowej, 
Wydział Handlu Prezydium MRN. Bo

Laboratorium PIH wskazało ...

Trójmiasto chce jeść lody różnych gatunków 
smaczne i pierwszorzędnej jakości

1 listopada pójdziemy do kina przy ul. Długiej

Powi-.zchnię niebieskiego płynu, znajdującego się na dnie 
szklanej kolby, pokrywają drobne pęcherzyki. Z odkręconego 
kurka „błurety" spadają do wrzącego płynu krople roztwo­
ru cukru. W ciągu kilku sekund płyn zmienia barwę na czer­
woną. Inż. Teresa Kamińska spogląda na zegar: za dwie mi-
nuty próba Lane-Eynona da 
powie o zawartości cukru w... 
mieście.

nam się wydaje, że jest to „nabieranie 
gości“.

DWA RAZY „NAJ"

którego zadaniem jest badanie 
jakości przeznaczonych na sprze­
daż artykułów żywnościowych, 

W kilku pokojach wypełnio­
nych aparatami doświadczalny­
mi, wirówkami i chemicznymi

Ulice Obrońców Westerplatte i Kap-\P1aparatami, czterech specjali-
i stów — chemików przeprowadzarów w Oliwie wyróżniają się pod dwoi badania próbek artykułów żyw-

ma względami — są w lej pięknej nościowych, a w tym 
dzielnicy Gdańska najruchliwsze ale i 
najgorzej oświetlone ze wszystkich ulic.

i lodów
sprzedawanych na stoiskach i w 
lokalach trójmiasta. Próbki te

7 , ni- ■ ■ dostarczają do laboratorium in-Mieszkancy Oliwy zwracają się za , , I,, rT _ .„  v spektorzy PIH, — Badania prze
pośrednictwem .Notatnika do Wy-j prowadzamy bardzo skrupulatnie 
działu Gospodarki Komunalnej Prezy-\— mówi kierownik laboratorium

inż. Roman Nowakowski. — Ka-dium MRN, by zainteresował się spra 
icą oświetlenia tych ulic.

Wy ni hi zbiórki 
odpadków użytkowych 

w I półroczu br.
O sta tn ia  n a rad a  w  W ojew ódzkiej 

K om isji P lanow ania G ospodarczego w 
G dańsku  pośw ięcona sp raw ie  zbiórki 
odpadków ' w ykazała , że w ojew ódz­
tw o nasze p lan  pierw szego półrocza 
zbiórki odpadków  uży tkow ych  w yko­
nało  g lobaln ie w 111,6 proc.

N ie w szystk ie jed n ak  in sty tu c je , 
pow ołane do prow adzenia tej akcji, 
w yw iązały  sie należycie  ze sw ych za­
dań, u m nie jsza jąc  tym  ogólne w y n i­
ki zbiórki Tak np  spółdzielnia ..Zlo- 
m o w iec '1 zrealizow ała sw ój plan sk u ­
pu kości zaledw ie w 37 proc Spół­
dzieln ia ta i W ojew ódzki Zarząd GS 
n ie  w ykonały  sw ych planów  zbiórki 
tłuczki szk lanej i szm at. Przyczyną 
tego była niew łaściw a organ izacja  
zbiórki w in sty tu c jach  i zakładach 
pracy.

Fo dyskusji nad tea lizac ją  planu 
w  1 półroczu usta lono  w ytyczne sk u ­
pu surow ców  w tó rnych  w II półro­
czu 1 w roku  1961 P rzedstaw iciel 
W ydziału O św iaty zapow iedzia ł szer­
szy niż do tychczas udział w zbiórce 
m łodzieży szkolnej i nauczycielstw a. 
A kcję zb iórkow ą wzm ogą m. in  m ie j­
sk ie  zarzady  budynków  m ieszkalnych 
i k o m ite ty  blokow e.

żdy artykuł podd sio 20 — 30 
próbom do/wiadczalnym. W ra­
zie wykrycia tych czy innych 
braków w towarze zawiadamia­
my o tym natychmiast główny in

wynik. Kolor badanej cieczy 
lodach sprzedawanych w trój-

spektorat PIH, który interwe­
niuje poprzez odpowiednie cen­
trale. Jednocześnie wysyła się z 
PIH pisma interwencyjne do za­
kładu produkcjjnego, względnie 
instytucji handlowej, która zao­
patruje w ten towar rynek.

* *
Czy interwencje te są skutecz­

ne? Przeważnie tak. Ale są i wy­
jątki. O takich właśnie świadczy 
sprawa lodów. Interwencje PIH 
dotychczas nie pomogły, gdy'...

Głównym producentem lodów 
w trójmięście są zakłady mle­
czarskie w Gdyni, podległe 
Centralnemu Zarządowi . Przemy 
słu Mleczarskiego. Zakłady te, 
jak wykazały kilkakrotnie anali­
zy, przeprowadzone przez PIH, 
o i początku sezon- . ..lodowego“ 
nie przestrzegaj . przy produkcji 
obowiązującej receptury, według 
której pełnowartościowe lody 
winny posiadać 6.5 - 7 proc. tłusz 
ćzu, a tzw. „suchej masy“, czyli

R a d o s n e  w a k a c r e

jaj i śmietany od 23 do 35 pro 
Analizy jednak wykazują prze­
ciętnie tylko 5 proc. tłuszczu, a 
suchej masy ok. 20 proc. Poza 
tym receptura zaleca, wg. okre­
ślenia fachowców, „spulchnia­
nie lodów“, a badania wykazują, 
że posiadają one strukturę gru­
boziarnistą, przez co tracą na 
smaku i wartości. Poza tym, 
według zaleceń Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego zakłady 
uspołecznione mają produkować 
najmniej trzy gatunki lodów. 
Ale nie wiadomo dlaczego, 
wbrew zaleceniom, oddział gdyń 
ski CZ Przemysłu Mleczarskiego 
karmi mieszkańców trójmiasta 
tylko jednym gatunkiem lodów 
— „mlecznych“.

O tych brakach kierownictwo 
oddziału CZPM w Gdyni powia­
damiał PIH kilkakrotnie, żąda­
jąc ich usunięcia, lecz bezsku­
tecznie. Kierownictwo zakładu 
w Gdyni, będąc głównym dystry 
butorem lodów, tłumacząc się 
różnymi nieistotnymi względami 
nadal robi swoje, licząc praw­
dopodobnie na to, że zalecenie 
z góry, od nadrzędnej instancji, 
nadejdzie po sezonie i będzie 
przysłowiową „musztardą po o- 
biedzie“. A wojewódzki Wydział 
Handlu uznał widocznie, że spra 
wa ta nie dotyczy go i nie za­
biera głosu.

Wydaje się jednak, że Wydział 
Handlu Prez. WRN powinien 
zbadać tę sprawę, że jest do tigo 
zobowiązany. Trójmiasto powin­
no otrzymywać lody pierwszo-
i'zcinej jakości, zgodnie 
cepturą, smaczne 
tanków.

powiedział, że będziemy wykony­
wać tego rodzaju robotę w takim 
tempie, chybabym go wyśmiał. 
Wtedy zresztą nie mieliśmy po ca 
s ieszyć się — pracowałem wi 
sw’ym fachu tylko dorywczo, gdy 
jakiś kapitalista pałac sobie bu­
dował- Imałem się więc innej pra 
cy, a dobrze musiałem się nacho­
dzić,, by w ogóle jakąć robotę 
znaleźć. No, ale czasy się zmie­
niły. Dziś jesteśmy po prostu 
rozchwytywani. Może to potwier­
dzić kol. Siwiak, z którym razem 
robimy.

Małomównj7 Siwiak niechętnie 
odrywa się od pracy. — Wiadomo 
— mówi — inaczej jest i inaczej 
się robi... dla siebie.„

BUDOWA kina przy ul. Dłu­
giej w Starym Gdańsku w 

ciągu ostatnich kilku tygodni po­
czyniła znaczne postępy. Jeszcze 
w czerwcu balkon kina czerwie­
nił się świeżą cegłą, dziś nato- 

iast kończy się tu roboty ma­
larskie i wykonuje boazerię. W 
holu i poczekalni pozostało tyl­
ko ułożenie posadzki i wykończę 
nie prac malarskich. Te pomiesz 
czenia gotowe będą już na 10 
sierpnia.

Również w szybkim tempie pro 
wadzone są prace wykończenio­
we w sali parterowej, w pocze­
kalni i holu na piętrze.' Równo­
legle z robotami murarskimi, ma 
larskimi czy ciesielskimi postę­
pują naprzód prace sztukator- 
skie. O ich tempie świadczy naj­
lepiej takie porównanie: przed 
wojną tego rodzaju roboty sztu- 
katorskie 20 robotników wykony­
wało półtora roku. Obecnie 
wszystkie prace wykona w ciągu 
10 miesięcy tylko 6 robotników.

SZTUKATORZY należą tu 
do najofiarniej pracujących 

robotników. Tacy jak Siwiak i 
Brylak znani są dolarze całej za­
łodze. Ich to dziełem są mister­
nie wykonane ozdoby na 'sufi­
tach, ścianach, filarach itp. Gru­
pa Tadeusza Brylaka. która u- 
przednio pracowała przy elewacji 
zabytkowych kamieniczek przy
ul. Długiej osiąga przeciętnie 250 j ty klimatyzacyjne i inne. 
proc. normy. j Gdańszczanie pilnie śledzą bu-

Brygadzista tow. Brylak tak o- ■ dowę swego kina i już dziś się 
powiada o swej pracy: — Gdy z niego cieszą.

■PtZIĘKI pracy takich ludzi jak 
Brylak i Siwiak, kino przy 

ul. Długiej oddane zostanie do u- 
żytku w przewidzianym terminie
— 1 listopada br. Będzie to jed­
no z największych kin w kraju
— pomieści 1300 osób. Zostanie 
zaopatrzone w najbardziej nowo­
czesne urządzenia, jak np. apara-

przyszedłem tu w marcu miałem 
wątpliwości, czy kino zostanie 
wykończone w terminie..Dziś nato 
miast jestem tego pewny. Proszę 
tylko popatrzeć. Najważniejsza ro 
bota już wykonana, pozostają tyl 
ko prace wykończeniowe urzą- 

różnych ga- j dzenia specjalne itd.
(ml) j Przed wojną, gdyby

Za’ttłrn

K R O N I K A  D N I A

TEATR W IELKI W GDAŃSKU —
„H alka" , godz. 19. 

k to ś  ' t e a t r  DRAMATYCZNY W GDYNI — 
„In try g a  i m iłość", godz. 19,30. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
„O sobliw e zdarzen ie" , godz. 19.36.

K pięknej okolicy nad Zatoką Gdańską — w Rzucane na obozie wypo­
czynkowym wesoło spędzają czas i nabierają nowych sił do nauki 
dziewczęta z Warszawy, Lublina, Kielc., Opola i Bydgoszczy.

Na zdjęciu: dziewczęta na plaży.
Pot. — Uklejewski.

Ulica Długa staje się coraz piękniejsza
~- Mijamy Złota Bramę. Tutaj j nia farb do kolorowych tynków, 

już ulica Długa — mówi prze-1 Wkrótce ściany tych kamieni- 
wodnik do grupy wycieczkowi-i czek pokryją się szlachetnymi 
czów zwiedzających stary! tynkami.
Gdańsk. i Wycieczka pod kierownictwem

— Uwaga, na bok — rozlega j młodego przewodnika posuwa się 
się nagłe, głos gdzieś z góry i nad ! naprzód. Jej uczestnicy w sku- 
głowami zaciekawionych wyciecz I pieniu słuchają historii Gdańska, 
kowiczów, lekko drgając, unosi j której żywa ilustracją są nowo- 
się powoli w górę element ka-1 odbudowane domy. Długa nr 12 
miennegn obramowania i — dom Uphagena Dziś już wier-

Brygada Urbaniaka, która pra- nie przypomina, zarówno kształ- 
cuje przy obramowaniu okien w tern jak i kolorem, swój orygi
budynkach nr nr 1 — 4 śpieszy 
się. — Praca nad obramowaniem 
okien dobiega końca. Na zakoń­
czenie roboty czeka już majster 
Wróg. specjalista od przyrządza­

na!. Jeszcze jest jak siatką opięty 
rusztowaniem, ale widać już pięk 
ny czerwony tynk i bogate ozdo­
by. Pracuje tu brygada tynkar­
ska Królika.

Zapisy do techników rolniczych
• Szkoły ro ln icze w w ojew ództw ie 

gdańskim  p rzy jm u ją  obecn ie  zapisy 
m łodzieży obojga pici na nowy rok 
nauki.

4 -letn ie tech n ik a  w e te ry n a ry jn e  w 
L ęborku , ro ln icze w Owidzu i K ia- 
n in ie , hodow lane w N ow ym  Staw ie 
i B olesław ow ie, m echan ik i ro lnej 
w K w idzynie, rachunkow ości ro lnej 
w Skórczu ł w odno * m elio racy jne  
w  G dańsku  — p rz y jm u ją  m łodzież po 
ukończen iu  7 k las  szkoły podstaw o­
w ej. . .

D w uletn ie  tech n ik a  budow nictw a 
w ie jsk iego  w Sopocie i  G dańsku

p rzy jm u ją  m łodzież po ukończen iu  9 
k las szkoły ogólnokszta łcącej.

C z te ro le tn ie  tech n ik u m  k orespon­
d ency jne  w G dańsku p rzy jm u je  zap i­
sy do k las I, II i I II  osób p ra c u ją ­
cych zaw odow o w  ro ln ic tw ie , ja k  pra 
cow ników  PGR, członków  spółdzieln i 
pj odu k cy jn y cb  i chłopów  ind y w id u ­
alnych .

O sta teczny te rm in  sk ładan ia  podań 
upływ a 30 sie rp n ia  br. Szczegółow ych 
inform acji! udziela W ydział R olnic­
tw a i L eśn ictw a P rezyd ium  W ojewódz 
k iej R ady N arodow ej w G dańsku  oraz 
d y rek c je  szkół.

Mą odcinku ulicy od nr 67 do 
nr 80 rozpoczęto ustawianie rusz 
towań. — Jeszcze w tym tygod­
niu rozpoczną się tu roboty tyn­
karskie — opowiada brygadzista 
Łangowsbi. — Spieszymy więc 
ustawić na czas rusztowania.

Montowanie i ustawianie na 
miejscu przeznaczenia kamien­
nych ozdób jest sztuką nie lada. 
Wyspecjalizowała się w tym bry­
gada Wy stra szewskiego. Przed 
paru' dniami skończyła ona otara- 
mowywanie okien i ustawianie 
ozdób kamiennych na budynku 
nr 80, a teraz przeszła na ka­
mieniczkę* pod numerepn 35. Pro­
wizoryczne windy podnoszą raz 
po raz na wysokość IV piętra róż 
ne elementy kamiennych ozdób.

Wre praca również nad ozda­
bianiem kamieniczek nr nr 76, 
77 i 78. Tutaj pracuje brygada 
Lewandowskiego, a przy kamie­
niczkach 67, 68 i 73 brygada Kru 
szewskiego. Nad całością robót 
czuwa doświadczony mistrz Ste­
fa ńezyk.

— Piękna będzie ulica Długa — 
mówi ktoś z grupy wycieczkowi­
czów.

— Już jest piękna — poprawia 
go ktoś inny.

CZYNSZ
ZA LOKALE MIESZKALNE 

TRZEBA PŁĄCIC W TERMINIE
Z arządy  B udynków  M ieszkalnych 

w  G dańsku  zaw iadam iają , że zgodnie 
z uchw ała P rezy d iu m  MRN czynsze 
i św iadczenia  za lokale m ieszkalne i 
uży tkow e należy  regu low ać w  czasie 
od 1 dp 8 każdego m iesiąca.

W w ypadku  n ieu iszczen ia  op ła t za 
lokal w  te rm in ie  będzie  p ob ierany  
dodatek  za zw łokę, w  w ysokości do 10 
proc. od zasadniczej k w o ty  o raz  10 
proc. za każdy  m iesiąc zaległości,

NARADA W ORZZ
W sali ORZZ p rzy  u l. B ojow ców  

w G dańsku , 30 bm ., o godz. 10 o d ­
będzie się n a ra d a  pośw ięcona zagad­
nien iom  bezpieczeństw a i h ig ien y  p ra ­
cy.

WCZASY PTTK
O środek tu ry s ty czn y  PT T K  w G dań 

sku dysp o n u je  w olnym i m iejscam i na 
w czasach w K arpaczu ; P o lan icy  Z dro  
ju  i Ł ebie  w o k resie  od 2 do 15 s ie rp ­
nia b r.

Zapisy  p rz y jm u je  PTTK  do dnia 
29 bm.

WYCIECZKA 
DO WARSZAWY

S ekcja  tu ry s ty czn a  ,,O rb isu“ w 
G dańsku  o rgan izu je  w dniu  15 sie rp ­
nia w ycieczkę do W arszaw y. zrad'io- 
fonizow anym , tu ry sty czn y m  pocią­
giem .

U czestnicy w ycieczki zw iedzą 
Pałac  K u ltu ry  i N auki. S ta re  M ia­
sto, tra sę  W—Z, MDM i P lac K on­
s ty tu c ji.

W yjazd w ycieczki n as tąp i dnia 14 
sie rpn ia  z G dyni o godz. 22, a  po­

w rót 16 sie rpn ia  o godz. 7 rano. 
K oszt uczestn ictw a w w ycieczce, 
w raz z prze jazdam i, obiadem  i biltem  

ido te a tru  w ynosi 109 zł.
Zgłoszenia indyw idualne  i zb ioro­

we p rzy jm u je  sekcja  tu rysty czn a  
,,Ortyisu“ w  G dańsku, P lac  S ik o rsk ie ­
go, tei. 347-77, do dnia 8 sie rpn ia .

PLENUM ZWIĄZKU 
PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU 

DRZEWNEGO
W sa li k o n fe re n cy jn e j ORZZ w 

G dańsku, p rzy  ul. Bojow ców  w dniu 
29 bm ., o godz. 10 odbędzie się p le­
nu m  Z arządu  O kręgow ego Z w iązku 
Zaw odow ego P racow ników  P rzem ysłu  
D rzew nego i T erenow ego w G dańsku. 
Na po rząd k u  o b rad  w ytyczne i uchw a 
ły I  K rajow ego  Z jazdu  ZZPPD iT , k tó ­
ry  odbył się w  W arszaw ie 6 bm .

NOWA PLACÓWKA PTTK
Z arząd O kręgu  PTT K  w  G dańsku

Kina
REPERTUAR 

na dzień 29. 7. 1953 r.
G D A Ń S K
.»Bajka“  \ve Wrzeszczu — rem ont.
„ZM P-ow iec“ w e W rzeszczu — „My 

u rw isy “ , godz. 16. 18. 20
„1 M aja“  w Nowym Porcie  — „D w aj 

żo łn ierze“ , godz. 18 20.
„P rzy jaźń “ w G dańsku — ..C esarski 

p iek arz“ , 1 se ria , godz. 18, 20.
„D elfin“  w O liw ie — . W ielkie polo­

w an ie“ . godz. 16. 18, 20.
G D Y N I A
„W arszaw a“ — „Z agubione m elodie“ , 

godz. 16, 18, 20.
„A tlan tic“  — „C ztery  pokolenia“ , 

godz. 18.30 i  20.30.
„G oplana“  — „ F u tro  pana K ru g e ra “ , 

godz. 16, 18.
przed  p a ru  dn iam i u ru ch o m ił w  So-1 j)Fala.< na  G rabów ku — ..Pocałunek
pocie przy m olo sw oją sta łą  p laców ­
kę. N ow e b iu ro  PTT K  w  Sopocie 
czynne je s t od godz. 17 do 19 każdego 
dn ia . O prócz p rzy jm ow an ia  zgłoszeń 
na  w ycieczki udzie lane  są rów nież 
in fo rm ac je  i p o rady  o rgan iza to rom  
w szelkiego rodzaju  w ycieczek  i im ­
prez  tu rystyczno  - k ra joznaw czych .

POKAZ MÓD
P aństw ow e P rzedsięb io rstw o  K ra ­

w iecko - K u śn ie rsk ie  u rządza  w dniu  
2 s ie rp n ia  b r. w ie lk i pokaz m ód w So­
pocie na  k o rtach  tenisow ych. Pokaz 
połączony będzie  z bog a ty m  p ro g ra­
m em  a rty sty czn y m , w  k tó ry m  w ezm ą 
udział a r ty śc i w arszaw scy ii „A rto su “ . 
P oczątek  pokazu o godz. 10, B ile ty  n a ­
byw ać m ożna w  zak ładach  k raw ieck o - 
k u śn ie rsk ich  w  G dańsku, G dyni i So­
pocie o raz  każdego dn ia  na  k o rtach  
tenisow ych od  godz. 16.

Radio na dzień  29 bm .
5,03 — W iad. porań . 6,30 — D ziennik  

po ranny . 7,48 — S tan  pogody. 7,55 — 
Wiad. p o ian . 8,15 — Serw is CZRM 
dla ryb ak ó w  — lok. 12,04 — Dzienrtik 
po łudniow y. 13,15 — K o m u n ik a t PIHM  
dla ry b ak ó w  — lok. 14,10 — B u łg ar­
skie pieśni ludow e. 14,30 — M uzyka 
opere tkow a. 15.09 — Kom . o stan ie  
wód. 15,10 — „W  oczach cudzoziem ­
ców ". 15,30 — Dla dzieci pow. A. Ż a­
b ińsk ie j „P od  znak iem  B o rsu n ia" ,
17.00 — W iad. popołud. 18,40 — U tw o­
ry  fo rtep ian o w e kom p. fran cu sk ich .
19.00 — Książki), k tó re  na  w as czeka ją . 
19,30 — M uzyka i ak tualności, 20,00 —• 
„P ow rót do dom u" — pow . St. Wy- 
godzkiego. 20,20 — K o n cert o rk . i cho­
ru k rakow skiego . 20,58 — K o m u n ik a t 
PIHM  d la  ry b ak ó w  — lok. S tan  po­
gody. 21,00 — D zienn ik  w ieczorny.

21,26 — W iad. sportow e. 22,00 — Pow. 
W. G om ultckiego „O pow iadan ie o sta 
re j W arszaw ie". 22,20 — Serw is CZRM 
dla rybaków  — lok. 22,30 — P ieśn i i 
d u e ty  F. M endelssohna. 22,35 — Ra­
dziecka m uzyka rozryw kow a. 22,50 — 
M uzyka sym foniczna. 23,50 — O sta tn ie  
w iad.

P rog ram  lokalny . 6,15 — K om uni­
k a t PIH M  dla rybaków . 16,21 — P io­
senk i o p ere tk o w e śpiew a M ichał Ś ląs­
k i — tenor-, ak o m p an iu je  K arol B a­
ry ła. 16,40 — A udycja  dla m łodzieży 
w opr. Je rzego  K raw czyka pt. „Na żni 
w ach". 17,35 — R eportaż z fa b ry k i o- 
b rab ia rek . 17,45 — ,.Z p iosenką po 
św iecie". 18,10 — U lubione m elodie gra 
S ek ste t K saw erego  B ujalsk iego .

Polskie Rądio zastrzega sobie ew 
zm ianę program u.

n a  s tad io n ie" , godz. 18 i 20. 
„ P ro m ie ń "  w C hyloni — „A k to rk a" , 

godz. 18, 20.
„N ep tu n "  w O rłow ie — „P an  N ow ak", 

godz. 18 i 20,
S O P O T
„ B a łty k "  — „D elegat f lo ty " , godz. 

16.30, 18.30 i 20.30.
„P o lo n ia"  — „Pom ysłow y sprzedaw ­

ca", godz. 16, 18, 20 
R e p e rtu a r  ¡zin podajem y na  podsta­

wie in fo rm acji ek sp o zy tu ry  gdańskiej 
C en tra lnego  B iu ra  W ynajm u F ilm ów
— te l. 330-07 i O kręgow ego Z arządu 
K in  — te l. 312-82,

Dyżury aptek
G dańsk — A pteka n r  3 — Al. Ro­

kossow skiego 35, n r  16 — ul. G ru n ­
w aldzka 52, ap tek a  p rzy  uL K aprów  4, 
n r  4 — ul. OŁtwska 82/4 w Nowym 
Porcie, n r  21 — u l. Jedności R obot­
niczej 111 w O runi.

G dynia — A pteka n r  13 — ul. S ta ro ­
wieyska 34, n r  10 -  u l. Czerw onych 
K osynierów  137 n a  G rabów ku, n r  20
— ul. B ohaterów  S ta ling radu  66 w 
O rłow ie.

Sopot — A pteka n r  15 — ul. Rokos­
sow skiego n r  21.

W ażniejsze teletony
STRAŻ POŻARNA:

G dańsk — 08.
G dynia — 08,
Sopot — 511-00.

P O G OT O W I E R A T U N K O W E
w G dańsku lei 410-00 i 09 — cz.s ti- 

ne całą dobę. Pogotow ie dziecięce — 
teł. 08 — czynne od godz, 19 do 7 
rano.

S T E M P L E  kauczukowe wszelkiego ro­
dzaju oraz faksymile wykonuje fachowo 
i szybko również na zamówienia lis­
towne jedyny zakład uspołeczniony na 
Wybrzeżu

SPÓŁDZIELNIA PRACY „STEMPLODRUK" 
Gdańsk, Ogarna 118,
Tczew, Kościuszki 1,
Elbląg, Radzymińska 11-13. 1362-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
■li?........... .................Wysoko kwalifikowanych * długoletnią praktyka 

monterów silnikowych, niterów, kowali narzę­
dziowych, tokarzy, szlifierzy, szkutników, stola­
rzy, cieśli okrętowych, kadłubowców oraz kie 
równika działu planowania ogólnego przyjmiemy 
do pracy. Warunki i wszystko przywileje wg 
Karty Stoczniowca Zgłoszenia przez Urząd Za­
trudnienia składać na adres: Gdyńska Stocznia 
Remontową, Gdynia, ul. Waszyngtona 1, Wydzia!
Kadr. 1340-K

Księgowego poszukuje Chłodnia Składową Gdy­
nia, ul, Polska 20, Referat Personalny, 1387-K

Główny księgowy - biiansista potrzebny od za­
raz. Wynagrodzenie wg umowy. Zgłaszać się 
w Wydziale Personalnym Tczewskich Zakładów 
Terenowego Przemysłu Materiałów Budowla­
nych w Tczewie, ul. Podgórna nr 22. 1388-K

20 robotników przeładunkowych i 4 kontrolerów 
technicznych z I kat. prawa jazdy zatrudni od 
zaraz Ekspozytura PKS w Gdańsku. Wynagro­
dzenie wg UZP w PKS. Zgłoszenia w Dziale 
Kadr, Gdańsk, ul. Wałowa 14. 1358-K

Głównego księgowego obeznanego z ramowym 
planem kont przedsiębiorstw wykonawstwa in­
westycyjnego i działalnością zakładu remontu 
sprzętu bud. poszukuje od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Inż.-Morskiego Zarząd Bazy Sprzę­
towo - Remontowej, Gdańsk - Ostrów (Holm). 
Zgłoszenia osobiste i pisemne ZBIM — ZBSR, 
Gdańsk -  Ostrów, tel. 349-93 i 317-03, 1387-K

Wykwalifikowanego farbiarza poszukuje Miej­
skie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Gdańsku. Kandydaci proszeni są o zgłoszenie 
do Działu Kadr MPGK w Gdańsku, ul. Gen. 
Świerczewskiego nr 30 (Emach sądów). 1385-K

Pracowników o wysokich kwalifikacjach zawo­
dowych do pracy w terenowym pogotowiu 
technicznym lub na miejscu: majstra brygadzi­
stę ze znajomością pracy -obrabiarek,. majstra 
elektryka samochodowego, majstra silnikowca 
(silniki benzynowe i ropne), montera ślusarza że 
znajomością maszyn parowych, spawacza kotło­
wego poszukuje Gdańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
Gdańskiego Przed. Robót Drogowych, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Batorego 26. 1377-K

O B W IE S Z C Z E N IA __________

Na podstawie Zarządzenia Ministerstwa Gos­
podarki Komunalnej z dnia 8. VII. 53 r. opłaty 
za wykonywane usługi z dniem 1. VIII. 53 r. po­
bierane będą z góry o czym powiadamiamy 
wszystkich swoich klientów.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej w Gdańsku 

Farbiarnia i Pralnia Chemiczna Gdańsk-Orunn;
i Pralnia Mechaniczna w Gdyni - Chyloni.

1386-K

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO p rzep u stk ę  sto ­
czniow ą, k a r tę  m e ld u n k o ­
wą, pozw olenie na  pobyt 
w s tre f ie  nadg ran iczn e j na 
nazw isko N urzyńsk i S tan i­
sław , G dańsk  - N arw ik , 
M ary n ark i P o lsk ie j 12.

5071-G

ZGUBIŁAM k a rtę  m eldun­
kow ą i  pokw itow anie  złoże­
n ia  an k ie ty  na dowód oso­
b isty  w ydane przez PGRN 
Stegna, n a  nazw isko Zdyb 
K ry sty n a . 1933-P

ZGUBIONO przepustkę  S to­
czni G dańsk ie; na nazw isko 
G utow ski Tadeusz, ząm. 
G dańsk - N arw ik , ul. M a­
ry n a rk i Po lsk iej 12, blok 
6/2«. 5069-G

UCZCIWEGO kierow cę sa­
m ochodu. k tó ry  m nie nod- 
wiózł 22 lipca do Oliwy 
uprzejm ie  proszę o zw io t 
teczki pozostaw ionej w sa ­
m ochodzie. Zielke, U rząd 
P ocztow a N r 1 G dyni».

ZGUBIONO w  G dańsku ko ­
lo  „O rb isu "  lub na sto ­
isku C yrku N r 4 szarą k o ­
p e rtę  ze znaczkam i PCK. 
Znalazca proszony o odesła­
n ie  pod ad res: Elbląg;
S talina 18 PCK. 1860-P

ZGUBIONO przydział na 
m ieszkanie na nazw isko 
Sm oliński K azim ierz.

1768-P

SKRADZIONO dow ód oso­
b isty  i  leg itym ację  k o le jo ­
w ą na  nazw isko W asilew ska 
Jo la n ta , K łodzko, ul L utye- 
ka 4-7, 5070-G

ZGUBIONO a p a ra t fo to g ra­
ficzny  „E x ak ta"  w ko le i * 
e lek try czn e j. Z w rot za w y­
nagrodzen iem , Rogala, G dy­
nia, Targow a 22/24

1822-P

ZGUBIONO przepustkę  s ła ­
ła n i 238 w ydaną przez 
E lbląskie Zakł. Urządzeń 
K uziennych  na  nazw isko 
F ro k sza  J a n , J.832-F
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Przed Festiwalem 
W Bukareszcie

Apel Emila Z l̂opka 
do sportowców 

wszystkich krajów
IV Festiwal będzie zgro­

madzeniem przedstawicieli 
młodzieży wszystkich na­
rodów, wszystkich zawo 
dów, wszystkich wierzeń, 
wszystkich poglądów poli­
tycznych — przedstawicieli 
reprezentujących wszystkie 
dziedziny działalności mło­
dzieży.

Na Festiwal przybędzie 
również wielu sportowców 
Program Festiwalu obejmu- 
e między innymi liczne za­

wody sportowe, które — je­
stem tego pewny — zostaną 
uwieńczone wielkim sukce­
sem.

Zeszłoroczne Igrzyska O- 
impijskie wykazały, że spor 
owcy pozytywnie ustosun- 
cowują się do ruchu walki 
o pokój i prawa młodzieży 

Oto dlaczego zwracam 
się do wszystkich sportow­
ców z wezwaniem bv wzięli 
aktywny udział w IV Świa­
towym Festiwalu Młodzie­
ży w Buka -eszcie oraz, bv 
wnieśli swój wkład w nasze, 
wspólne wysiłki, zmierzają 
ce do ustanowienia trwałe­
go pokoju na całym świę­
cie.

Niech żvje IV Światowy 
Festiwal Młodzieży!

Niechaj wszyscy sportow­
cy przyczynią się jak fiajak- 
ywniej do iego sukcesów'

( — ) EM!L ZATOPEK

»RYZ NIE JEST DAREM BOGÓW«
POŁOŻONA na wyspie Ja- cy, ponieważ wszystkie te roboty 

wie, licząca około 2 milio- wykonuje się ręcznie, podobnie
ja k  se tk i la t  tem u . J e d y n ą  „m a- 

, . , . . . .  szy n ą“ je s t p ry m ity w n a  socha, je-donezji, Dżakarta, j e s t  pięknym ,tv dy n a  siła pociągow a to  baw ół, po-
nów mieszkańców stolica In-

nowoczesnym miastem o szero­
kich ulicach, wielkich gma­
chach. miastem pełnym ele­
ganckich will i pałacyków, to­
nących w tropikalnej zieleni 
Biały wysoki budynek Banku 
Jawajskiego góruje nad całym 
miastem, ulicami pędzą tram­
waje, autobusy, samochody — 
słowem ruch, komfort, bogac­
two — oto wrażenia ze śród-, 
mieścia. Wystarczy jednak 
krótki spacer w kierunku przed 
mieść, aby widoki zmieniły sie 
zupełnie.

STRASZLIW E ru d e ry , nisze w y­
żłobione w betonow ym  ocem ­
brow an iu  nad  rzek ą  — oto po­

m ieszczenia d la ciężko p ra c u ją c e j 
ludności D żakarty . N ędza je s t rów ­
nież udziałem  ludności w ie jsk ie j. 
Sadzen ie ryżu  i n aw ad n ian ie  j>ól 
w ym aga o lbrzym iego  n ak ład u  p ra -

za tym  ludzie  sam i, po k o lana  b rn ąc  
w błocie, p rzy g o to w u ją  z iem ię  do 
sadzen ia  ryżu .

C yniczne zak łam an ie  b ije  z opu­
b likow anej w  H oland ii b roszu ry  
p.n. „RYZ JE ST  DAREM BOGÓW “ 
w k tó re j a u to r  u s iłu je  udow odnić, 
że m ech an izac ja  je s t całkow icie  
Zbędna d la  in d o n ezv jsk ieg o  chłopa.

To zaco fan ie  in d o n ezy jsk ie j wsi 
i nędza lu d u  ind o n ezy jsk ieg o  nie 
w y n ik a ją  b y n a jm n ie j z ogólnego 
położenia k ra iu . P rzeciw n ie : Indone 
z ja  je s t k ra jem  w ie lk ich  bogactw . 
C iągnącą się na  p rzes trzen i 5 ty ­
sięcy  k ilom etrów  poprzez w yspy 
Jaw ę, S u m atrę , B orneo. C elebes i 
inne. s ły n ie  z n iez liczonych  sk a r ­
bów. m ogących  aż w  n ad m iarze  
zasuokoić p o trzeb y  80 m il. m iesz­
kańców  Indo n ez ji. W nętrza tych  
w yso  o b f itu ją  w  ta k ie  bogactw a 
n a tu ra ln e , ja k  cyn a . w egiel, ro z­
m a ite  ru d y  i ro u a  nafto w a. In d o ­
n e z ja  d a le  p o nad  40 nroc. św ia to ­
w ej p ro d u k c ji k au czu k u , 18 proc. 
cyny , 92 p roc. św ia tow ej p ro d u k c ji

lon iza to rzy  h o len d erscy  poznali się 
ju ż  przeszło trz y  w ieki tem u . W 
ro k u  1610, w  ty m  m iejscu , gdzie 
z n a jd u je  się  o becn ie  D żakarta , z b u ­
dow ali tw ie rd zę  o raz  sk ład y  h a n ­
dlow e i zaczęli stopniow o p rzen ikać  
w  g łąb  Jaw y, o g rab ia jąc  •’ tęp iąc

INDONEZJA
. Ç  44 I N Y F  :  » - r ÿ r V  

T o r r r l F f
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W wyniku wielowie­
kowego panowania 
imperialistów rolni­
ctwo w Indonezji ce­
chuje ogromne zaco. 
fanie. Świadczy o 
tym m. in. uprawa 

ryżu.
Chłopi w Indonezji 
po wysuszeniu ry­
żu na słońcu, młócą 
go w prymitywnych 
kamiennych lub drew 
nianych moździe­
rzach. Pracę tę wy­
konują przeważnie 

kobiety.
Na zdjęciu: Kobiety 

młócą ryż.
F ot — CAFc

TEATR SATYRYKÓW Z WARSZAWY
WYSTĄPI W GDAŃSKU

w im srez e artystycznej na odbudowę Stolicy

Stefania Grodzieńska

Na Wybrzeżu bawi obecnie 
zespól Teatru Satyryków z 
Warszawy, który w sobotę i 
niedzielę (1 i 2 sierpnia) wy- 

. stąpi w hali sportowej Budów 
lanych w Gdańsku-Wrzeszczu 
w imprezie artystycznej — 
satyry, humoru i wiosenki: 
„FRONTEM i AFRONTEM“ 
z której dochód przeznaczony 
jest na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy,

Udział w imprezie wezmą: 
Maria Chmurkowska, Jadwiga 
Prolińska, Lidia Serenin, Ka­
zimierz Brusikiewicz, Broni­
sław Barski, Kazimierz Pa­
włowski, Juiina Sztatier i Sa- 
turnin Żurawski.

Konferansjerkę prowadzić 
będą Janusz Minkiewicz i Ste­
fania Grodzieńska.

W programie: wybór nume­
rów z „BIURA DOCINKÓW“ 
i „MINISTERSTWA SATY­
RY“.

Początek o godz. 19,30.

ch in in y , 84 p roc. k o k a in y , 79 proc. 
p iep rzu , 15 p roc . h e rb a ty  16  proc. 
kaw y . In d o n ez ja  e k sp o rtu je  w ol­
b rzym ich  ilościach  ty to ń , koprę , 
o le j palm ow y, c u k ie r  i  cen n e  ga­
tu n k o w e  drzew a.

Na n ie s ły c h an e j op łacalności r a ­
b u n k u  indonezy jsk iego  n a ro d u  ko-

rd zen n ą  ludność. W ciągu tego cza­
su n a ró d  indo n ezy jsk i w ie le  razy 
z b ro n ią  w rę k u  s taw ał w ob ron ie  
sw ej n iepodleg łośc i i w olności. 
K rw ią , n ie s ły c h an y m i b es tia ls tw a­
m i ho len d ersk ich  eksp lo a ta to ró w  pi­
san a  Jest h is to ria  ty c h  w alk . Z a­
bo rcy  n iszczy li całe  w sie, w oczach 
m a te k  rzu can o  m a łe  dzieci n a  po ­
ża rc ie  rek in o m  i krokodylom .

N a p o czą tk u  1942 ro k u  Indonezję  
okup o w ali faszyści japońscy . Z bró j 
n a  p a r ty z a n tk a , zac iek ły , o g a rn ia ­
ją c y  ca ły  k ra j  ru c h  oporu  by ł od­
pow iedzią  lud n o śc i in d o n ezy jsk ie j 
n a  jap o ń sk ie  p la n y  ko lon iza to rsk ie . 
W raz z k a p itu la c ją  Ja p o n ii o tw o­
rz y ły  się p e rsp e k ty w y  n iepod leg ło ­
ści In d o n ez ji i w  ro k u  1945 została  
p ro k lam o w an a  R ep u b lik a  In d o n e ­
zy jsk a . W kró tce  je d n a k  p rzy b y ły  do 
In d o n ez ji w o jsk a  h o len d e rsk ie  w y ­
posażone w  b ro ń  am ery k ań sk ą . Po- 

gn iew aż w obec b o h a te rsk ieg o  oporu  
’n a ro d u  n ie  udało  sie im oeria lis tom  
w ró c ić  do daw nego  system u  ko lo­
n ia lnego . w  końcu  m usie li o f ic ja l­
n ie  p rzy zn ać  Indo n ez ji p raw o  do 
n iepodleg łośc i. J e d n a k  t . zw. 
„U k ładem  o krąg łego  sto łu " , n a rz u ­
conym  In d o n ez ji w  1949 roku  p rzy  
pom ocy USA. w  dalszym  ciągu  im ­
peria liśc i u trz y m n ia  dom inui-w a po 
zy c ję  w  ty m  k ra ju , o g rab ia jąc  go 
z  jego bogactw , sk a zu ją  ludność  na 
głód I nędzę .

W trw o d ze  o sw o je  zysk i n ie u ­
s ta n n ie  p row adzą k rec ią  robo tę 
p rzec iw k o  R epub lice  In d o n ezy jsk ie j, 
dążąc  do u m o cn ien ia  sw oich w p ły ­
w ów . T ym  sie tłu m aczą  w vb u ch a- 
jące  co pew ien  czas w poszczegól­
n y ch  D row inelaeh  b u n ty , k tó ry ch  
przyw ódcy , sow icie op łacan i przez 
im p eria lis tó w  h o len d e rsk ich , ośw iad 
czata , że chcą oderw ać sie od In-d-cczii^
T TO Tndnriezii wałka zbroi-  ̂
*-,na. strajkami, demonstracja- t 

mi walczy o swo.ie prawa O to. S 
aby położyć kres wyzyskowi >

kolonizatorów, którzy przy­
właszczają sobie przytłaczającą 
część dochodów kraju. Walczy 
o to, aby znikło potworne bez­
robocie. Aby położyć kres sytu­
acji, w której 9 milionów chło­
pów stacza się do ruinj/. Aby 
na wsi indonezyjskiej, w której 
na 50.000 mieszkańców przypa­
da zaledwie jeden lekarz, prze­
stała się srożyć nędza i epide­
mie. Aby cztery piąte ludności 
Indonezji, pogrążonej w ciemne 
ściach analfabetyzmu, nauczyło 
się czytać i pisać

Bo lud indonezyjski wie, że 
ryż nie jest darem bogów, że 
w ciężkim znoju musi go zdo­
być i, że tylko walką można 
pozbyć się imperialistycznych 
ciemiężców i grabieżców. Świa­
towy system koionialny pęka 
na całej przestrzeni swego łań 
cucha — słabnie również jego 
indonezyjskie ogniwo, szarpane 
walką wyzwalającego się ludu.

T. M.

U naszych przyjació ł

NOW A KOPARKA 
»GIGANT«

^AŁOGA Uralskiej Fa-
^hryk i Maszyn zakoń­

czyła pr dukcję nowej ko­
parki kroczącej ,,Esz-20/65“. 
Gigantyczna koparka posia­
da wysięgnicę długości 65 
metrów i czerpak o pojem­
ności 20 ms.

W ciągu doby koparka ta 
może przerzucić około 15 
tys m3 ziemi. Aby dać poję­
cie o rozmiarach czerpaka, 
wystarczy nadmienić, że 
czerpak ten jednorazowo 
zagarnia tyle ziemi, ile mo­
że zmieścić kilka pięcioto- 
nowych ciężarówek.

Transport nowej koparki 
do miejsca pracy wymaga 
ponad 100 platform kolejo­
wych.

PIĘKNY JEST STARY GDAŃSK

O dpryski
NIE TYLKO REZYDENCI 

NIE SĄ WIECZNI
Amerykańska agencja „United 

Press‘ doniosła, że nowy premier 
francuski, Laniel, zaniepokoiony wzro. 
stem nastrojów antyimperialistycznycli 
i antyfrancuskich w Maroku znmie 
rza złożyć z urzędu gen. Guillaume, 
francuskiego rezydenta generalnego w 
Maroku, ponieważ uważa go za jed 
nego z odpowiedzialnych za wytwo­
rzoną sytuację. Gen. Guillaume, do kió 
rego doszły te pogłoski oświadczył, iż 
jest mu wiadomo, że „rezydenci nie 
są wieczni“.

P re m ie rze  L an ie l i gen era le  G uil- 
lau m e! N ie ty lk o  rezy d en c i n ie  są 
w ieczni. P ano w an ie  im p eria lis ty cz ­
ne  rów nież  n ie  je s t w ieczne . M ieliś­
cie o k azję  p rzek o n ać  się o ty m  w 
V ietnam ie . Rozw ój w alki naro d o w o ­
w yzw oleńczej w A fryce Póinocnoi 
w skazu je , że blisk i je s t czas, gdy 

i p rzek o n ac ie  sie o ty m  w T unisie , Ma 
ro k u  i A lgerze.

NA HITLEROWSKĄ MODLE
Przed paroma tygodniami opubli­

kowana została wypowiedź Adenauera, 
w której boński kanclerz oświadczył: 
„Bóg postawił przed 'Niemcami zada­
nie ratowania zachodniej Europy i za. 
chodniego chrześcijaństwaM niejsza 
o to, ze Adenauer popełnia ordynarny 
plagiat nie starając się nawet ubar­
wić slow Hitlera. W jaki to sposób

Adenauer i jego klika zamierzają 
„ratować‘‘ zachodnią Europę? Odpo- $ 
wiedzi na to udziela numer hitlerow- ) 
skiego „Stahlhelmu“ kolportowany na l 
zwoływanych rewizjonistycznych i wo- i 
lennych zjazdach, gorąco popierany  ̂
przez rząd boński. Otóż numer ten no. S 
si olbrzymi nagłówek pt. „Chcemy
zwycięsko rozbić Fr a n c j ę Ok a z u j e  
się, że adenauerowskie plany „rato­
wania Europy i chrześcijaństwa!“ są 
jota w jotę te same, co Hitlera.

Fragment ulicy Piwnej
Foto — S tank iew icz

j

NR0 usfalila skład 
reprezentacji 

na międzynarodowe 
zawody żeglarskie

Do G łów nego K om itetu  K u ltu ry  Fi­
zycznej w płynęło  zgłoszenie 13-osobo- 
wej rep rezen tac ji żeg iarsk ie l NRD 
k tó ra  w eźm ie udział w m iędzynaro ­
dow ych regatach  żeglarsk ich , jak ie  
odbędą sie w sie rpn iu  b r. w O lszty­
nie.

W skład  rep rezen tac ji w chodzi 10 
zaw odników  i 3 zaw odniczki. Sa to 
znani, dośw iadczeni żeg la rze ' Lem 
berg, Vogler. H offm an, i K ra ft (B er­
lin), B ehm ke. K oepke, Draeger 
(Schw erin), Kuoppe», Faust i Neu 
m an (Potsdam ) Zaw odniczki — Kos* 
sack , S toefhase 1 G raetz  pochodzą 
z B erlina ; n a jsta rsza  z n ich  m a 22 
lata.

M strzostwa lekkoatletyczne CSR
W Pradze rozegrane zostały 

mistrzostwa lekkoatletyczne CSR. 
Tytuły mistrzowskie zdobyli (w 
nawiasach podajemy najlepsze wy 
niki lekkoatletów związkowców, 
uzyskane w czasie mistrzostw 
CRZZ w.Gdańsku) MĘŻCZYŹNI: 
100 m : Janecek — 10,6 (10.8), 200 
m — Janecek — 21,6 (22,7), 400 
m. — Filio — 49,0 (50,01), 800 m
— Strzinek — 1,54,6 (1.52,5), 1.500 
m. — Jungwirth — 3 48,2 (4.02) 
5.000 m. — Zatopek — 14.11,4 
(14.56,4), 10.000 m. — Zatopek — 
30,53,6 (31,55), 110 m.ppł. — Mrazek
— 15,1 (15,9), 400 m. ppł. — Bor­
suk — 53.4 (56,01), 3.000 mJz prze-

Ożywlć pracę sędziów piłkarskich w Elblągu
Is tn ie ją c e  w  E lblągu podkolegium  

sędziów  p iłkarsk ich  zby t słabo in te re ­
su je  się obsadą sędziow ską spotkań 
d ru ży n  k la s  C i D tak , że coraz częś­
c ie j d ru ży n y  te  rozgryw ają spo tka­
n ia  bez sędziów  zw iązkow ych, co 
dezo rg an izu je  p lan  spo tkań  m istrzow ­
skich.

T rzeba w ięc, by  ko legium  sędziow ­
skie  przy W KKF w  G dańsku  z a in te ­
resow ało stę p racą  podkoiegium  w 
E lblągu 1 ożyw iło jego  działalność, 
szczególnie n a  odcinku p racy  z k lu ­
bam i i  kołam i sportow ym i k las C i D

szkodami — Roudny — 9.19,6 
(9.33,6), wzwyż — Krejsik — 
1,88 (1,90). w dal — Fikeiz — 
7,31 (7,01), tyczka — Saka — 4,01 
(3,80), trójskok — Kubicek — 
14.54 (14,15), kula — Skobla —
16.43 (15,05), oszczep — Jilek —
64.44 (69.76), młot — Maca — 
56,38 (46,31), dysk — Merta — 
48,72 (45,78).

KOBIETY: 100 m -  Rihora -  
12,6 (12,8), 200 m. — Rihora — 
26,0 (25,9), 800 m. — Mihlerowa
— 2,16,5 (2,18,6), 80 m. ppł. — 
Andrlova — 12,0 (12,0), wzwyż — 
Modrachova — 1,58 (14,5), w dal
— Andrlova — 5,54 (5,43). kula — 
Tischlerowa — 12,84 (12,91), osz­
czep — Żakowa — 43,09 (44,42), 
dysk — Mertova — 43,81 (38,86), 
4 X 100 m. Praga TUTWS — 
49,9 (rekord CSR) (50,0).

UJAERENBURG* -  182/ , . Długo pił koniak, rozkoszując się jego sma­
kiem. Wreszcie powiedział:

— Teraz będziemy podpisywać.
Mado idzie dalej. Laborant Leprince. Ten co 

chwila się zrywa i biegnie do sąsiedniego po­
koju, skąd dochodzi jego głos: „Powiedz, dokąd 
idziesz?“. Kobiecy głos odpowiada: „Daj mi spo­
kój, przeszkadzasz mi się czesać...“ Z sąsiedniego

------------- tłum (íabrie'a PsuszEímoNomK»-----------------1

— Wiem, opowiadano u nas na fabryce... Słu­
chaj, Piérre, czyś ty już podpisał?... Widzi pani, Ppkoju wychodzi młoda, elegancko ubrana ko- 
od razu podpiszemy wszyscy, rodzina Mąurisć tyieta. Leprince biegnie ku niej: „Po raz ostatni 
i rodzina Fontaine, razem z dziećmi jedenaście pytam!...“ Kobieta uśmiecha się i wychodzi 
osób... Widzi pani tego chłopca? Przed chwilą Ueprince stara się opanować. Słucha Mado, po- 
opowiedział świetną anegdotkę o tym, jak Olive zaczyna wypytywać: czy to prawda, że ra- 
-potkał Mariusza. Ále żeby go pani widziała za dzieccy biologowie negują dziedziczność, dlacze- 
czasów. niemieckich! O, język ma ostry. Niemcy S° komuniści w swoim czasie występowali w o- 
wysłali go do obozu... bronie niemiecko-radzieckiego przymierza, dla-

Piérre, o którym była mowa, powiedział: c,ze?° dokonano w Pradze przewrotu, jak pogo-
. „ ,... . , . . dzic zasady demokracji z prawem veta, czy to

z u m i a ł e m  r t l n A e ^  Am®I? lcanle !ale ro~ prawda, że Rosjanie mają najsilniejszą armię na 
- ’ . Ł c eg0 tak się pe“* 3-!4! z gestapow- świecie, dlaczego komuniści wtargnęli do Koreicami, ale teraz rozumiem wszystko: czytałem 

dziś w „Huraa“, że Amerykanie wskrzeszają ar­
mię Hitlera.

Maurise zaklął:
— Szubrawcy!... I znajdują się Francuzi, któ- 

vm się to podoba! A zresztą, co w tym dziw­
nego? Pamiętam, jak Berthy wysługiwał się

I Niemcom, zanim go nie zakatrupiono... Nie je­
stem złym człowiekiem, próbowałem polować na 

I zające — i nie mogę, żal mi zajęcy, Ale zdrai- 
:;ów nie będę żałował... Podczas pierwszej woj­
ny straciłem ojca. Na tej wojnie brat został ka­
leką... Czy to jeszcze nie dosyć?...

Mado uśmiechała się. Przed jej oczyma prze 
-unęły się wspomnienia: Niemcy, noc, idzie z

południowej? Mado odpowiada. Jej rozmówca 
ma dobre krótkowzroczne oczy. Jego ręka z pa­
pierosem drży. Rozumie, że Mado ma słuszność. 
Już nie pyta, sam mówi. że nie ma nic strasz­
niejszego niż nowa wojna. Wreszcie Mado po­
daje mu arkusz z podpisami. Leprince odwraca 
się i milczy długo.

— Ja panią poproszę o adres, albo może pa­
ni wstąpi Za tydzień. Pani mi wyjaśniła wiele 
rzeczy, w gazetach przecież piszą inaczej... Mu­
szę się teraz zastanowić. Żona mówi, że nigdy 
na nic nie umiem się zdecydować... Może ma 
słuszność, ale muszę sie zastanowić...

Mocno ściska rękę Mado. Mado wychodzi i
Berthy‘m nad rzekę, strzela, gestapo, sepleniący . scnodach słyszy jak Leprince mówi sam do 
ma"or niemiecki, maquis, „Niedźwiedź". I cho- s,eD,e: „Potrafię byc stanowczy..." Mado przy- 
■iaż wiele smutku było w tych wspomnieniach. Pomma sobie młodą elegancka kobietę i przez 
uśmiechnęła się: czuła się dobrze wśród tych c!'nYu<? Pochłania ją zapomniany świat zazdroś- 
abcvch, ale bliskich sobie ludzi. C1’ *ez- Przysięg i sprzeczek...

Maurisé zrozumiał, dlaczego się uśmiecha. Czwarte mieszkanie zajmował elektrotechnik
— A pani, towarzyszko, nie jest z naszych?... Chenal. Był to człowiek lat czterdziestu, cierpią- 

Oomyśliłem się od razu. Nie. musisz wypić z CY na wątrobę. Powiedział od razu:
nami kieliszeczek. Piérre, przywiózł to z Charan- — Niech pani nie myśli, że jestem pisko- 
te. Pachnie wspaniale... rzem, który da sie łatwo złapać na wędkę Gbi-

Nalał wszystkim koniaku, namoczył kawałek suję na socjalistów, gdyż nienawidzę księży. A- 
cukru w swoim kieliszku, dał go młodszej córce, le komunistów też nie lubię Mam własną głowę 
wstał i powiedział uroczyściej _ na karku. Dlaczego występujecie tylko przeciw-

— Za Maurice‘a, za Francję, za Rosjan, za ko bombie atomowej? Może dlatego, że Rosjanie
ookój! iicza na czołgi albo na artylerię? ’ (C. d. n.)
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